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TARSÓW KSIĄŻKI
W Warszawie

—
30 maja w salach Pałacu Kul 

tury i Nauki w Warszawie — 
minister handlu zagraniczne­
go W. Trąmpczyński dokonał 
otwarcia dorocznych, czwar­
tych z kolei Międzynarodo­
wych Targów Książki, zorga­
nizowanych przez centrale 
handlu zagranicznego „Ars 
Polona”.

Wśród licznie przybyłych na 
tę roczystość widzieliśmy 
przewodniczącego komisji pla 
nowania przy Radzie Mini­
strów, S. Jędrychowskiego, 
mir kultury i sztuki T. Ga 
lińs.^ -o«-> ministra szkolnic­
twa wyższego S. Żółkiewskie­
go, ministra oświaty W. Bień 
kowskiego, prezesa Polskiej 
Akademii Nauk T. Kotarbiń-

(PAP)skiego.

Nagrody premiera
Cyrankiewicza

WARSZAWA (PAP) 
Prezes Rady Ministrów Jó-

zef Cyrankiewicz na wniosek 
jury przyznał z okazji Między 
narodowego Dnia Dziecka do­
roczne nagrody za twórczość 
dla dzieci i młodzieży.

Nagrody otrzymali: w dzie­
dzinie literatury — Hanna O- 
zogowska i Stefania Szucho- 
wa;

w dziedzinie plastyki — Eu 
genia Różańska

w dziedzinie twórczości ra­
diowej — Andrzej Bogucki

w dziedzinie teatru — Kle­
mentyna Krymkowa

w dziedzinie muzyki — Frań 
ciszka Leszczyńska.

ZMIANY CEN
niektórych artykułów 

żywnościowych i przemysłowych 
oraz pasażerskiej taryfy kolejowej
WARSZAWA (PAP)

Zgodnie z uchwalą rządu 
z dniem 1 czerwca 1959 ro­
ku wchodzą w życic zmia­
ny cen niektórych artyku­
łów spożywczych i prze­
mysłowych, zaś z dniem 
15 czerwca 1959 roku —

a

zmiana osobowej taryfy pu, transportu, uboju i sprze-
kolejowej.

Podwyżce średnio o 26 proc, 
ulegają ceny mięsa wołowego. 
Nowa cena mięsa wołowego z 
kością wynosi 23,00 zł za 1 kg 
(dotychczas 18,00 zł i 22,00 zł 
w zależności od gatunku), mię 
sa wołowego bez kości — 32,00 
złote za kg (dotychczas 26,00 
zł, pręgi wołowej — 12,00 zł 
za 1 kg (dotychczas 10,00 zł).

Konieczność podwyżki cen 
wołowiny wynika z następu­
jących przyczyn: w celu wzmo 
żenią hodowli ceny skupu 
żywca wołowego były kilka­
krotnie podwyższane i są obec 
nie 2 j pół razu wyższe niż w

największy 
polski tankowiec

GDAŃSK (PAP)
Na zamówienie Polskich Li- 

nii Oceanicznych rozpoczęto 
y Stoczni Gdańskiej budowę 
tankowca 18 tys. DWT. Będzie 
0 największa jednostka budo­

wana dotychczas w polskich 
toczniach, a zarazem najwięk­
szy statek naszej floty han- 
“towej. Tankowiec wejdzie do 
eksploatacji pod koniec 1960 r. 
nv h°to kilka szczegółów technicz- 

■ dotyczących. Tankowca: Dłu- 
* sc 176 m., silnik „Cegielskiego” 
“ mocy 7300 KM. szybkość 14 wę- 
I7 W- i zasięg pływania — około 
iert s młL Statek zabrać może 
, oorazowo 350 wagonów-cystern 
z Paliwem.

lnDniu Dziecka"
Warszawa

Piękną, słoneczną nie- 
31 maja br. w wielu 

astach i miasteczkach zain- 
te/Ur°Wane zosta^y obchody 

dorocznego Mięazynarodo- 
। ęa j^nia Dziecka. Na pla- 

, n gier j zabaw, w parkach 
^dach jordanowskich ty- 

ró?ne ^zieci spotkały sie na 
rodzaju imprezach, 

^ach sportowych i kier- 
zorganizowanych w 

oedniu ich święta.

Cena 50 gr
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Rok XV Wydanie AB

Jubileuszowe uroczystości ZZPR
Minister E. Ochab

gościem weteranów ruchu związkowego
(Inf. wl.)

W Sali Marmurowej Nowego Ratusza zebrało się w so­
botę w południe około 300 delegatów Związku Zawodo­
wego Pracowników Rolnych, którzy przybyli z całego 
kraju na centralne uroczystości 40-lecia.

Zebrani powitali gorącymi . _ Na uroczyste plenum przy- 
oklaskami członka Biura Poli- były delegacje bratnich związ- 
tycznego KC PZPR, ministra ków zawodowych z Czecho-tycznego KO PZPR, ministra
rolnictwa PRL Edwarda
Ochaba który zasiadł w pre­
zydium akademii w towarzy­
stwie m. in. przew. ZG ZZPR 
posła Kazimierza Nowickiego 
zast. kierownika Wydziału Rol­
nego KC PZPR — Antoniego 
Paski, wiceprzew. CRZZ — 
Piotra Gajewskiego, sekretarza 
rolnego KW PZPR — Stanisła­
wa Furgała, przew. Prez. WRN 
— Franciszka Szczerbala, 
przew. Prez. RN m. Pozna­
nia — Franciszka Frąckowiaka, 
weteranów ruchu związkowe­
go — Zofii Jacakowej, Marcina 
Skotarczaka i innych.

roku 1953, natomiast cena de­
taliczna pozostała bez zmiany, 
co powoduje dopłatę państwa 
do każdego kilograma sprze­
danej wołowiny. Dotychczaso­
wa cena detaliczna mięsa nie 
pokrywała nawet ceny skupu, 
nie mówiąc już o kosztach sku

dąży detalicznej. Poziom cen 
(Ciąg dalszy na str. 2)

Doskonałe wyniki
Polaków

M. Rydlewicz 
telefonuje 
z Leszna:

M^ierwszym dniu VII Mię­
dzynarodowych Zawodów Mo­
deli Latających, które odby­
wają sie w Centrum Szybow­
cowym w Lesznie, rozegrano 
— przy pięknej pogodzie — 
pierwszą konkurencję, t. zn. 
loty modeli szybowców A-2.

Norbert
857 . pkt, przed

Zwyciężył
•(Węgry) —

Róser

?a0
PAO*O

marynarki han-

suknia plażowa z

CDU 
do NRD

-ja ADN, do JLe

W. Horyną (CSR) — 799 p. i 
Antonim Suriszem (Polska) — 
787 p.

Jednakże zwycięzcą poza 
konkursem został członek dru­
żyny Polska B — Stefan Jur- 
czyniak z Aeroklubu Jelenio­
górskiego. który uzyskał ina- 
ksymalną ilość punktów — 
900. Warto dodać, że jest on 
najmłodszym uczestnikiem za­
wodów.

Nowy 
„dziesięcoty sięcznik" 
Na pierwszym — rozpoczynają­

cym serię unowocześnionych dzie- 
sięciotysięczników, statku „Jan 
Matejko” podniesiono 30 maja br.
banderę polskiej 
dlowej.

Polityk 
przeszedł

Jak podaje ag 
mieckiej Republiki Demokrctycz- 
nej przeszed’ z NRF polityk adt- 
natierowskiej Unii Chrzęści jańsko- 
Demokratycznej, członek zarządu 
organizacji CDU w Wuertembcrg 
— Hohenzollern Hans Schroeder. 

Słowacji, Jugosławii, NRD i 
Węgier. Nadeszły pozdrowienia 
od związkowców radzieckich.

Przemówienie powitalne i re­
ferat obrazujący 40-letnie tra­
dycje pracy i walki proletariatu 
rolnego w Polsce wygłosił 
przew. ZG ZZPR — poseł Ka­
zimierz Nowicki.

W blisko godzinnym prze­
mówieniu minister Ochab pod­
kreślił rewolucyjną 
Związku i jego rolę 
towaniu dzisiejszej 
stości.

Następnie Piotr 

przeszłość 
w kształ- 
rzeczywi-

Gajewski
pozdrowił zebranych w imie­
niu Prezydium i Komitetu Wy 
konawczego CRZZ. Gorąco 
przyjęto życzenia przewodni­
czących delegacji zagranicz­
nych.

. Wśród 20 działaczy związko­
wych udekorowanych odzna­
czeniami państwowymi przez 
min. Ochaba znaleźli się m.in.: 
Stefan Maćkowiak, Marcin 
Skotarczak, Jan Mirek, którzy 
otrzymali Krzyże Oficerskie 
Orderu Odrodzenia Polski, 
Szczepana Kołodziejczaka i 
Antoniego Kupczaka odzna­
czono Krzyżami Kawalerski­
mi. 11 działaczy otrzymało 
Złote Krzyże Zasługi, a 4 — 
srebrne.

Wieczorem uczestnicy akade 
mi byli na przedstawieniu o- 
perowym „Halki” Moniuszki 
oraz wzięli udział w spotka­
niu towarzyskim.

W związku z uroczystościa­
mi 40-lecia została otwarta 
wystawa historyczna. Nastą­
piło również wmurowanie ka­
mienia węgielnego pod szkołę 
Tysiąclecia, budowaną nakła­
dem Związku w Bielawach, 
powiat Nowy Tomyśl. Specjał 

Oryginalna 
kapiszonem i szerokim czer-
wonym paskiem. Model szcze­
gólnie przydatny po naduży­

ciu pierwszych promieni.
Fot. — CAF 

na delegacja złożyła wieniec 
na Cytadeli.

W niedzielę PGR Czernieje­
wo (powiat Gniezno) stało się 
miejscem wielkiego wiecu ro­
botników rolnych z wojew. 
poznańskiego i bydgoskiego, 
po którym odbył się • festyn 
ludowy, (emp)

Delegacja rumuńska 
zwiedziła poznańskie 
zakłady pracy

W ostatnim dniu pobytu 
w Wielkopolsce. Delegacja mi­
nisterstwa rolnictwa Rumuń­
skiej Republiki Ludowej z mi­
nistrem rolnictwa łon Cosma 
na czele zwiedziła Poznańską 
Fabrykę Maszyn Żniwnych i 
Zakłady Przemysłu Ziemnia­
czanego w Luboniu.

31 maja delegacja rumuńska 
opuściła Poznań, udając się do 
Wrocławia. (PAP)

Międzynarodowa 
konferencja pracy

WARSZAWA (PAP).
3 czerwca rb. rozpoczynają 

się w genewskim Pałacu Naro 
dów obrady dorocznej konfe­
rencji Międzynarodowej Orga 
nizacji Pracy.

Uczestnicy konferencji prze 
prowadzą dyskusję nad rapor 
tern dyrektora generalnego 
Międzynarodowego Biura Pra 
cy poświęconym w znacznej 
mierze problemom zatrudnie­
nia. Konferencja rozważać bę 
dzie ponadto następujące spra 
wy: organizacja przemysłowej 
służby zdrowia, ochrona pra­
cowników przed skutkami dzia 
łania ciał promieniotwórczych, 
warunki pracy rybaków. We 
wszystkich tych sprawach kon 
ferencja ma uchwalić między 
narodowe konwencje lub żale 
cenią. Rozpatrzone zostaną 
również problemy socjalne pra 
cewników umysłowych — in­
żynieryjno-technicznych i biu 
rowych.

Do MOP należy 80 państw, 
w tym Związek Radziecki, Pol 
ska i wszystkie pozostałe euro 
pejskie kraje obozu socjali­
stycznego. Państwa te repre­
zentowane będą na konferen­
cji przez przedstawicieli rzą­
dów, związków zawodowych i 
organizacji gospodarczych.

Na czele 8-osobowej delega­
cji polskiej, która udaje się do 
Genewy stoi członek Rady 
Państwa L. Chajn.

W konferencji weźmie rów­
nież udział minister pracy i 
opieki społecznej St. Zawadz­
ki.

Obrady potrwają ok. 4 ty­
godnie, w czasie konferencji

Małego zucha podniosły w 
górą czyjeś troskliwe ręce, 
miał bowiem trudności z wrą 
czeniem kwiatów siedzącemu 
w prezydium ministrowi Ocha 
bowi. Drugi 
ZG ZZPR, 
Nowicki.

z lewej —przew. 
poseł Kazimierz

Miła para, prawda? Gorąco 
oklaskiwano na czerniejew- 
skim festynie występy zespo­
łów ludowych z Wielkopolski 
i Mazowsza.

Fot. (2) — H. Ignor

(Inf. wł.)
Sznury ciężarówek^ aut oso­

bowych, rowerów i motocykli 
długo blokowały w niedzielę 
szosę prowadzącą do Czernie­
jewa w pow. gnieźnieńskim. 
Nie brakowało numerów reje­
stracyjnych z innych woje­
wództw, a szczególnie z byd­
goskiego. Z umajonych ziele­
nią ciężarówek wychylały się 
uśmiechnięte twarze wyciecz­
kowiczów.

Szeroką bramą powitalną, 
przy której ustawiła się ban­
deria konna, wlewała się ludz­
ka rzeka w ulice osady. Jak 
Czerniejewo Czerniejewem — 
nikt nie pamiętał takich tłu­
mów. Wspaniała pogoda, świą 

odbędą się w Genewie uroczy 
stości związane z 40-leciem 
utworzenia MOP. Polska jest 
członkiem MOP od chwili po­
wstania tej organizacji.

Od redakcji

Zmiany na stanowiskach 
redaktorów naczelnych

Z dniem 31 maja br., zespół 
„Głosu Wielkopolskiego” że­
gnał swego dotychczasowego 
red. natz. — Józefa Ko­
neckiego, który naszym pi­
smem kierował z górą cztery 
lata. Red. Józef Konecki obej­
muje nowe, odpowiedzialne 
stanowisko — redaktora naczel 
nego „Gazety Krakowskiej” — 
organu KW PZPR w Krako­
wie.

1 czerwca br. kierownictwo 
redakcją „Głosu Wielkopolskie 
go” przejął redaktor Leonard 
Wąchalski, dotychczasowy, dłu 
goletni redaktor naczelny „Ex- 
pressu Poznańskiego”.

Redakcją „Expressu Poznań­
skiego” kierować będzie red. 
Zdzisław Kandziora.

W związku z powyższymi 
zmianami personalnymi, odby 
ło się w sali Domu Prasy przy 
ul. Grunwaldzkiej 19 w Pozna 
niu zebranie zespołów redak­
cyjnych „Expressu Poznańskie 
go” i „Głosu Wielkopolskie­
go”. Udział wzięli w nim; — 
przedstawiciel Biura Prasy KC 
PZPR — Józef Siemek, wice­
prezes ZG RSW „Prasa” — 
Mariusz Kwiatkowski oraz I 
sekretarz KW PZPR — Win­
centy Kraśko. 

teczny nastrój i taka okazja, 
jak jubileusz czterdziestolecia 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Rolnych — ściągnęły tu 
około 12 tysięcy ludzi.

Wzdłuż głównej ulicy, wio­
dącej do parku, zgromadziło się 
mnóstwo widzów, ciekawych 
powitania delegacji rządowej 
i gości zagranicznych. Staro-pol 
skim, ludowym obyczajem po 
witano chlebem i solą przyby­
łych gości: ministra rolnictwa 
— Edwarda OCHABA, towa­
rzyszących mu przedstawicieli 
naczelnych władz związko­
wych, wojewódzkich władz 
partyjnych i samorządowych 
oraz delegacje zagraniczne — 
biorące udział w uroczysto­
ściach 40-lecia. Zajęli oni miej 
sca na trybunie honorowej, u- 
stawionej na tle parkowych 
drzew. Wiec odbył się na po­
lanie nad jeziorem.

Zebrane tłumy wysłuchały 
przemówienia ministra Ocha­
ba, przedstawicieli naczelnych 
władz związkowych. Gorąco 
przyjęto pozdrowienia delega­
cji zagranicznych. Dużym po­
wodzeniem cieszyła się, urzą­
dzona w plenerze, wystawa hi 
storyczna.

Z aplauzem zostały przyję­
te występy zespołów ludowych 
z woj.: poznańskiego, łódzkie­
go i warszawskiego. Oklaski­
wano zwłaszcza mandolinistów 
z Bojanowa i występ grupy 
łowickiej w prześlicznych, 
barwnych strojach ludowych. 
Amatorzy sportu i kibice prze 
żywali emocje na wyścigu ko-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Błyskawiczna 
ankieta ,,Głosu“

Czytelniej?
o Lucernie

Świetne wyniki naszych 
pięściarzy na mistrzo­
stwach Europy w Lucernie 
wywołały moc komentarzy 
i dyskusji, którym z zapa­
łem oddaje sią większość 
obywateli od uczniów szkół 
do... Nie uprzedzajmy jed­
nak faktów. Niech lepiej 
mówią nasi Czytelnicy, któ 
rym zadaliśmy jednobrzmią 
ce pytanie: Co sądzą o osią 
gniąciach naszych piąścia- 

rzy w Lucernie?.

WICEPRZEWODNICZĄCY 
PREZYDIUM RN
M. POZNANIA 

MGR ST. MARZEC .
— Oj, co ja się proszę pana 

w niedzielę nadenerwowa- 
łem! Bo też czy nie mogliśmy 
przywieźć więcej złotych me­
dali? Przebieg finałów mi­
strzostw w Lucernie ogląda­
łem przez telewizor. Tak się 
walkami emocjonowałem, że 
musiałem użyć radykalnego 
środka ńa nerwy: wypiłem 
dwie duże kawy. Udowodnili 
śmy, że jesteśmy potęgą. Mo 
gło być jednak lepiej. Jako 
jednego z ojców miasta mar­
twi mnie, że w Lucernie nie 
znalazł się żaden z poznania­
ków.

DYREKTOR MTP — 
ST. ASKANAS

— Im smutniejsze horosko­
py, tym lepsze ostateczne wy 
niki. To nie znaczy jednak, 
że po 
cernie 
rach. 
boksie

mistrzostwach w Lu- 
mamy spocząć na lau- 
Wręcz przeciwnie. W 
polskim daje się od­

czuć poważny brak młodzie­
ży. Może wyniki osiągnięte 
przez naszych pięściarzy w 
Lucernie pomogą.

GEN. JAN RACZKOWSKI
— Nie jestem zbyt wielkim 

kibicem sportowym. Najwięcej 
jednak interesuje mnie wła­
śnie boks. Moim zdaniem 
boks polski odniósł najwięk­
szy sukces od czasu pamięt-

(Dokończenie na str. 3)



obowiązują nowo 
przep sy celne

WARSZAWA (PAP)
Zmiany w przepisach cel­

nych, zapowiadane przez nie­
które gazety warszawskie od 
1 czerwca br., zostały przesu­
nięte o miesiąc: obowiązywać 
one będą .od 1 lipca. Jak do­
wiaduje się przedstawiciel 
PAP — przesunięcie to było 
konieczne z tego względu, że 
późne opublikowanie nowych 
zarządzeń celnych (Dz. U. nr 
29 z 14. 5. 1959 r. i Monitor 
Polski nr 41 z 16. 5. .1959 r.) 
wzbudzało uzasadnione oba­
wy, iż nie wszyscy zaintereso­
wani zdołają się z nimi za­
poznać.

Oto najistotniejsze przewi­
dziane zmiany:

Przy wyjeździe za granicę nie 
podlegają ocleniu przedmioty, któ 
rych wartość rynkowa nie prze­
kracza kwoty 1 tysiąca zł. W su­
mę tę nie są wliczane naturalnie 
przedmioty osobistego użytku oraz 
żywność w ilości do 6 kg. Fozo-
stałe 
dług

bież.

przedmioty będą clone we- 
normaiuej taryfy wywozu- 
która począwszy od lipca 
r. obejmie nic 42 pozycje —

jak to ma miejsce obecnie — ale 
93 pozycje. Stanowić to będzie u- 
łatwienie dla podróżnych, ponie­
waż dotychczas artykuły nie wy­
mienione w taryfie clone są w 
wysokości do 150 proc, wartości 
rynkowej, a ponadto w wielu wy 
padkach trzeba było na ich zabra­
nie za granicę Polski uzyskiwać 
specjalne zezwolenie.

W stosunku do obowiązującej 
obecnie taryfy celnej wywozowej 
nastąpią pewne zmiany w wyso­
kości opłat. Obniżając clo na nie­
które wyroby, podwyższono je je­
dnocześnie na towary, będące naj­
częściej przedmiotem spekulacyj­
nego wywozu, na przykład grzyby 
suszone.

Niedziela
u; Czerniejewie

(Dokończenie ze str. 1) 
larskim, który wygrał w cza­
sie 55 min., 18 sek. Janusz Ja­
niak z Ostrowa na trasie 38 
km. W klasie turystycznej zwy 
ciężył Tadeusz Kotkowski z
Gniezna.

•Jednak 
sowa nie 
hippiczne

największe zaintere- 
wzbudziły zawody 
z udziałem czoło-

wych jeźdźców polskich: To­
karczyka, Kowalczyka, Orłow­
skie j-Babircckicj, Lukomskiej, 
Babircckiego i innych. W kon­
kursie dokładności, pierwsze 
miejsca zajęli: Felicja Lukom 
ska i Marian Nowak. Brawa­
mi nagrodzono finezyjny popis 
woltyżerki. Niejeden dreszcz 
emocji przeżyli widzowie pod­
czas konkursu ciężkiego. W 
tej konkurencji zwyciężyli: 
Marian Babirecki, Janusz No­
wak i Romana Orłowska-Ba- 
birecka.

Potem wszyscy udali się w 
gościnę do harcerzy, którzy roz 
palili ognisko nad jeziorem. 
Popłynęły piosenki. Zwycięzcy 
zawodów sportowych otrzyma 
li z rąk posła Nowickiego na- 
grocTy. Wkrótce rozgwieżdżone 
niebo przecięły smugi reflek­
torów. Pękały kolorowe race. 
Feeria świateł i barw, odbija­
jących się w tafli jeziora, zło­
żyła się na bajkowe widowi­
sko. Takiego festynu nie było 
chyba w historii związku.

A na kilku parkietach, ukry 
tych wśród gęstwy drzew, gra­
ły orkiestry taneczne. Długo w 
noc rozbrzmiewał gwarem 
piękny park czerniejewski.

Zmiany cen niektórych artykułów
(Dokończenie ze str. 1) i z 11,00 zł na 8,00 zł za 1 kg 

wołowiny - zbyt niski w po- « zależności «1 gatunku (nie 
równaniu z cenami wieprzo- “le?a« 2m!anJe ledyn,e cany
winy — wzmagał nadmiernie 
popyt ludności i powodował 
częste trudności w zaopatrze­
niu. Świadczy o tym fakt, że 
ceny mięsa wołowego na tar­
gowiskach i bazarach są o
1/3 wyższe od cen w 
uspołecznionych.

Dla wyrównania 
wydatków ludności,

sklepach

wzrostu 
wynika-

jącego z podwyżki cen woło­
winy, obniżone zostają równo­
cześnie ceny ryżu z 13,00 zł 
na 8,00 zł i z 16,00 zł na 10,00 
złotych za 1 kg w zależności 
od gatunku, oraz ceny śledzi 
solonych z 13,10 zł na 10,00 zł

Sprawa budowy 
rurociągu naftowego

WARSZAWA fPAP).
W Warszawie zakończyły się 

rozmowy ekspertów ZSRR. 
CSR, NRD, Polski, Rumuunii 
i Węgier, którzy rozpatrywali 
projekt generalnego schematu 
rurociągu naftowego. Jak wia­
domo, rurociąg ten będzie 
przebiegać ż pól naftowych 
położonych za Wołgą orzez 
RFSRR i Białoruś do Polski 
NRD oraz przez Ukrainę do 
Węgier i CSR.

Eksperci szczegółowo prze­
dyskutowali z projektami ra­
dzieckimi proponowaną trasę 
i rozwiązania techniczne. Uzna­
no, że projekt całkowicie od­
powiada wymaganiom współ­
czesnej techniki i organizacji 
eksploatacji rurociągu nafto­
wego, który będzie największy 
w Europie.

Na konferencji omówione zo­
stały również zagadnienia 
związane ze współpracą przy 
budowie rurociągu, a szczegól­
nie dostaw niezbędnych urzą- 
dzeń& armatury, materiałów 
i automatyki. Ustalono specja­
lizację i podział pracy między 
krajami uczestniczącymi w bu­
dowie.

N. S. Chruszczów 
honorowym obywatelem 
Tirany

TIRANA (PAP)
30 maja — piąty dzień wizy 

ty radzieckiej delegacji par­
ty jno-rządowej w Albanii był 
szczególnie pracowity. W go­
dzinach rannych delegacja o- 
becna była na uroczystym po 
siedzeniu Rady Narodowej Ti 
rany, na którym nastąpiło 
wręczenie N. S. Chruszczowo- 
wi dyplomu honorowego oby­
watela stolicy Albanii.

Po uroczystości premier ra­
dziecki posadził drzewo przy­
jaźni w parku młodzieży w Ti 
ranie.

O godzinie 16 nastąpiło pod 
pisanie wspólnego oświadcze­
nia. Wieczorem odbył się wiel 
ki wiec mieszkańców Tirany.

70-LECIE WIEŻY
Maurice Cheualier

EIFFLA
i Maurice

Garęon inaugurują przyjęcie 
z okazji 70-lecia wieży Eiffla, 
napoczynając ogromny tort, 
uwieńczony cukrową wieżą 

Eiffla u góry. 
Fot. — CAFMaria KEMPARA

.L W

we 100 proc, o’ 5 proc.; zgrzebne

śledzi miatias extra, sprzeda­
wanych po 20,90 zł za 1 kg 
oraz śledzi matias ulik wy­
borowy i pełny, sprzedawa­
nych po 18,00 zł za 1 kg).

Obniżka cen ryżu i śledzi
została umożliwiona przez 
znacznie zwiększony import 
tych artykułów.

Skutki obniżek i podwyżek 
cen artykułów żywnościowych 
w pełni się równoważą: kwota 
podwyżki cen mięsa wołowe­
go (przy sprzedaży w ciągu 
roku 88 mli>. kg i przy prze­
ciętnej podwyżce ceny o 5,00 
złotych na 1 kg) wyniesie o- 
koło 440 min. zł. Kwota ob­
niżki cen ryżu (przy sprzedaży 
w ciągu roku 70 min. kg i* 
przy obniżce ceny o ca 5,00 zł 
na 1 kg) wynosi około 350 min. 
złotych. Odpowiednia kwota 
obniżki cen śledzi (przy sprze­
daży w ciągu roku 31 min. kg 
i przy przeciętnej obniżce ce­
ny o 3,10 zł na 1 kg) wyniesie 
około 93 min. zł.

Z dniem 15 czerwca br. pod 
wyższona zostanie taryfa opłat 
za osobowe przejazdy kolejo­
we — średnio o 55 proc. Ceny 
miesięcznych biletów pracow­
niczych i szkolnych nie ulega­
ją żadnej podwyżce. Pozosta- 
ją również w mocy dotych­
czas stosowane ulgi.

Dotychczasowy niski poziom 
cen biletów kolejowych w 
Polsce powoduje poważny de­
ficyt PKP. Państwo dopłaca 
do każdego biletu. Zbyt niskie 
ceny biletów kolejowych po­
wodują nadmierny, często nie 
uzasadniony wzrost ruchu pa­
sażerskiego i uciążliwe 
pełnienie pociągów.

Nowe ceny biletów, 
średniej podwyżce o 55

prze-

przy 
proc.

w różnym stopniu obciążają 
przejazdy na krótkich i dłuż­
szych odległościach. Przejaz­
dy w pociągach osobowych, na 
krótszych odległościach, zdro­
żeją w mniejszym stopniu niż 
na dużych (na przykład na od 
ległości 50 km o 38 proc., a 
na odległości 100 km o 60 pro­
cent.

Natomiast dla pociągów po­
spiesznych. łączących z reguły 
odległe miejscowości, nowe 
opłaty wzrosną w mniejszym 
stopniu przy przejazdach na
dłuższych odległościach, niż
na krótkich (na przykład 100 
km — 73 proc., 400 km — o 
50 procent).

Przewidywany wzrost wydat 
ków ludności z tytułu pod­
wyżki cen biletów kolejowych 
wyniesie około 1500 min. zł.

W celu wyrównania wzro­
stu w’ydatków ludności doko­
nana zostanie z dnięm 1 czerw 
ca br. obniżka cen towarów 
produkowanych przez prze­
mysł lekki, a mianowicie nie­
których tkanin, odzieży, obu-
wia, pończoch artykułów
dziewiarskich na sumę około 
1750 min. zł.

Obniżone zostają ceny czę­
ści asortymentu tkanin weł­
nianych następujących grup:

• tkaniny sukienkowe czesan­
kowe, czesankowo - zgrzebne i 
zgrzebne o zawartości 100 proc., 
60 proc, i 30 proc, wełny — od 
5—10 proc. — średnio o 8 proc.; 
• tkaniny kostiumowe czesan­
kowe i czesankowo-zgrzebnc 100 
proc, i 60 proc, o proc.; • tka­
niny płaszczowe damskie 100 proc. 
70 proc, i 60 proc. — od 10—15 
proc. — średnio o 14 proc.; • tka­
niny ubraniowe męskie: czesan­
kowe 100 proc, o 6 proc.; czesan- 
kowo-zgrzebne 100 proc, o 25 proc.; 
zgrzebne 100 proc, o 20 procent; 
czesankowo-zgrzebne i zgrzebne 
60 i 70 proc, o 13 proc.: • tkani­
ny płaszczowe męskie: czesanko-

Tunel
pod Mont Blanc

PARYŻ (PAP)
Rozpoczęły się prace nad budo­

wą tunelu pod najwyższą górą 
Europy, Mont Blanc. Są one pro­
wadzone równocze/aie ze strony 
francuskiej i włoskiej. Tunel ma 
być gotów z końcem 1982 roku. 
Jego przepustowość wyniesie do 
G0O samochodów na godzinę. Szosa
przechodząca tunelu będzie
miała 7 m szerokości oraz 70-cen- 
tymetrowe pobocze z każdej stro­
ny. Wysokość tunelu w środku 
wyniesie 4, m 80 cm. Specjalne 
pompy dostarcz.ać będą świeżego 
powietrza. Koszt budowy wyniesie 
8 miliardów franków. Francuzi 
zbudowali obecnie po swojei stro­
nie specjalne urządzenia produ­
kujące 50 ton betonu w ciągu go­
dziny.

100 proc..
15 proc.; 
wartości

80 proc, i 60 proc, o
• koce zgrzebne o za- 
100 proc, wełny o 30

proc.; ® watolina 190 proc, o 20 
proc, (obniżką objęto około 40 
proc, metrażu tkanin wełnianych); 
• tkaniny syntetyczne i z włó­
kien sztucznych od 9—40 proc. — 
średnio o 28 proc.; • artykuły 
odzieżowe produkowane z tkanin, 
których ceny zostały obniżone od 
5 proc, do 30 proc.; • obuwie na 
spodach z gumy naturalnej, mi- 
krogumy, skóry sztu znej, skór- 
gumy od 5—20 proc. — średnio o 
13,4 proc.; o wyroby pończoszni­
cze steelonowe i z perlonu od 15 
do 40 proc. — średnio o 25 proc.; 
o wyroby dziewiarskie steelono-
we od 17—30 proc. — 
27 procent.

Dokonane zmiany 
taryfy kolejowej 
wpłynąć na dalszą

średnio o

cen oraz 
powinny 

stabiliza-
cję rynku i ustalenie bardziej 
prawidłowych proporcji w u- 
kładzie cen bez naruszania 
poziomu kosztów utrzymania, 
z szacowaną nadwjżką na 
rzecz konsumentów na kwotę 
około 250 min. zł.

Tunezja otrzyma 
nową konstytucję

PARYŻ (PAP)
Dnia 1 bm. zebrało się tu­

nezyjskie zgromadzenie kon­
stytucyjne, które proklamuje 
nowa konstytucję Tunezji. Na 
posiedzeniu zgromadzenia bę­
dzie przemawiał prezydent — 
Bourguiba.

Konstytucja głosi, iż władzę 
wykonawćzą będzie sprawo­
wał prezydent, wybierany na 
okres 5 lat w drodze głosowa­
nia powszechnego. Ta sama o- 
soba może’ być prezydentem 
przez trzy kadencje. Upraw­
nienia prezydenta podobne są 
do uprawnień, jakie posiada 
prezydent w Stanach Zjedno­
czonych.

Wybory prezydenckie oraz 
wybory do Zgromadzenia Na­
rodowego Tunezji odbędą się 
w listopadzie br.

NA ZJEZDZIE PISARZY RADZIECKICH

Hi

Fot. — CAF

N. S. Chruszczów w rozmowie z Jarosławem Iwaszkie­
wiczem (PRL) i Aleksandrem Korniejcżukiem (Ukra-

W GENEWIE

ińska SRR).

Polemika trwa
GENEWA (PAP)
W sobotę 30 maja po po­

łudniu odbyło się trzynaste 
z kolei posiedzenie plenar­
ne konferencji ministrów 
spraw zagranicznych. Prze 
wodniczył brytyjski mini­
ster spraw zagranicznych 
Selwyn Lloyd. Przemawiali 
ministrowie Gromyko, Sel 
wyn Lloyd i Couve de Mur 
ville.

Minister Gromyko, szef dele 
gacji radzieckiej, poddał kry­
tyce siedmiopunktowy plan 
Zachodu w sprawie Berlina, 
przedstawiony przez sekreta­
rza stanu Hertera na posiedzę 
niu w dniu 26 maja. Stwier­
dził on, że ten plan jest nie do 
przyjęcia, ponieważ dąży do 
utrwalenia okupacji zachod­
niego Berlina i do rozciągnię­
cia jej także na Berlin wschód 
ni, pozostający pod suweren­
ną władzą Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej jako jej

Przygotowanie człowieka
do lotów kosmicznych

MOSKW A (PAP)
Przebywający w Moskwie w 

związku z kongresemFAI<Mię- 
narodowa Federacja Lotnicza)
profesor amerykański R.
Lovles i generał Schvintenberg 

( udzielili obszernych informacji 
’ o pracach nad przygotowaniem 
w USA ludzi do lotów kosmicz­
nych. Przygotowania te objęły 
grupę wojskowych pilotów- 
oblatywaczy maszyn, liczących 
poniżej 40 lat i odpowiadają­
cych wymogom sprawności fi­
zycznej. Wymagano także od 
nich przedstawienia dyplomu 
ukończenia studiów w dziedzi­
nie techniki lub fizyki.

Spośród 100 kandydatów wy­
brano początkowo 32. a nastę­
pnie, drogą dalszych badań — 
siedmiu, którzy obecnie przy­
gotowują się do lotu dookoła 
ziemi na wysokości 200 km 
nie istniejącym jeszcze apara­
tem.

Specjalna aparatura umożli­
wiła poddanie przyszłych astro­
nautów rozmaitym próbom w 
warunkach zbliżonych do tych, 
jakie panują na wysokości 200 
km. Badano wpływ na orga­
nizm przyspieszeń, długotrwa­
łego hałasu, wibracji.

Wszyscy kandydaci spędzili 
godzinę w kamerze cieplnej, 
gdzie panowała wysoka tempe­
ratura. U niektórych stwier­
dzono w tych warunkach nie­
wystarczającą, odporność serca 
i systemu krwionośnego. Czte­
rech pilotów nie wytrzymało 
długotrwałej izolacji od świata 
zewnętrznego i musiało zaprze­
stać dalszych prób.

Goście amerykańscy zade­
monstrowali specjalny film pt. 
„Człowiek w warunkach utra­
ty ciężaru”, ilustrujący jeden 
z elementów prób. Film dowo­
dzi. że w takich warunkach' 
można w wyniku odpowiednie­
go przygotowania zachować 
dobrą koordynację ruchów i 
orientację. Kandydaci np. dość 
swobodnie obsługiwali skom- j 
plikowany system guzików i 
dźwigni, zainstalowanych w

knąć. Sprawę tę rozwiązano 
stosując flaszki z miękkich 
materiałów, z których napój 
można wyciskać bezpośrednio 
do ust.

Doświadczenia naukowców 
amerykańskich przyjęte zosta­
ły w Moskwie z dużym zainte­
resowaniem. Podkreśla się tu 
jednak, iż prof. Lovies i gen. 
Schvintenberg nie wspomnieli 
o wojskowym charakterze tego 
rodzaju badań w USA. Finan­
sują je bowiem organy woj­
skowe, mające na celu stwo­
rzenie „latających zwiadow­
ców”. ’

UMOWA KULTURALNA 
NRF — ZSRR 

sobotę podpisana zostaław
Bonn umowa kulturalna między 
Republiką Federalną a Związkiem 
Radzieckim. Przewiduje ona wy-

stolica. Planowi zachodniemu 
minister Gromyko przeciwsta 
wił propozycje radzieckie w 
sprawie przekształcenia Berli 
na zachodniego w zdemilitary 
zowane wolne miasto. Zreali­
zowanie tych propozycji poło­
żyłoby kres dotychczasowej 
niebezpiecznej sytuacji. W kon 
kluzji swego przemówienia 
minister Gromyko podkreślił, 
że porozumienie w sprawie 
Berlina jest koniecznością i że 
uczestnicy obecnej konferen­
cji powinni do takiego porożu 
mienia doprowadzić.

Brytyjski minister spraw 
zagranicznych Selwyn Lloyd 
bronił nadal tezy zachodniej, . 
że punktem wyjściowym do u 
normowania sytuacji w Berli 
nie powinno być unormowa­
nie sytuacji w całych Niem­
czech przez ich zjednocze­
nie. Twierdził on także, że 
ludność Berlina zachodniego 
wypowiada się w swej więk­
szości za pozostaniem tam za­
chodnich wojsk okupacyjnych. 
Lloyd zaznaczył jednak, żemo 
carstwa zachodnie gotowe są 
do dyskusji nad wprowadze­
niem pewnych zmian do obec 
nego statusu zachodniego Ber 
lina.

Couve de Murville w imie­
niu Francji również obstawał 
w zasadzie przy dotychczaso­
wych propozycjach Zachodu, 
ale przyznał z zadowoleniem, 
że ze strony radzieckiej nie 
doszło w Berlinie do żadnej 
jednostronnej akcji, jak oba­
wiano się tego na Zachodzie 
po wysunięciu przez rząd ra­
dziecki w listopadzie ubiegłe­
go roku znanych propozycji do 
tyczących tego miasta.

Obrady odroczono nić wy­
znaczając terminu następne?^ 
posiedzenia plenarnego. Mini­
ster Lloyd jak;o przewodniczą 
cy powiedział, że kolejne po­
siedzenie zostanie zwołane P° 
wzajemnym porozumieniu we 
właściwym czasie.

Fakt nieustalenia daty nowe 
go oficjalnego posiedzenia k°n 
ferencji genewskiej komento­
wany jest przez koła zachod­
nie jako oznaka, że odtąd na­
leży oczekiwać coraz częst­
szych prywatnych zebrań mi 
nisterialnych w ścisłym Sr°' 
nie.

mianę kulturalną 
niczną między obu

naukowo-tech 
państwami.

ZMIENIŁY PŁEĆ
Wszystkie trzy córki włoskiego 

farmera — Salratore Alvaro, zmie 
niły płeć. U dwóch nastąpiło to w 
rcki^ 1957. Najmłodsza, 4-letnia — 
Franęesca, zamieniła się w (Chłop­
czyka przed kilku tygodniańu.
MINISTER GOSPODARKI 

ZŁOZY WIZYTĘ 
W WASZYNGTONIE

NRF

Kzecznik ambasady zachodnio- 
niemieckiej w Waszyngtonie żako 
munikował, że minister gospodar­
ki NRF i wicekanclerz — Ludwig
Erhard spędzi Waszyngtonie
cztery dni podczas swej wizyty 
Stanach Zjednoczonych.

J. COCHRAN 
PONOWNIE WYBRANA 

PRZEWODNICZĄCĄ FAI 
konferencja generalna/2

głosami delegatów wszystkich
FAI

kamerze. Porastali się oni za 
'ejainych „pistoler 
ych, wykorzystu-

pomocą spei 
tów” gazów]
jąc siłę odrzutową strumienia 
gazu lub chodzili po żelaznym... 
suficie w bufach z namagneso­
waną podeszwą.

aeroklubów krajowych zrzeszo­
nych w federacji ponownie wy­
brała na stanowisko jej przewod­
niczącego Jacąueline Cochran — 
zasłużoną działaczkę lotnictwa a- 
merykańskiego i autorkę wielu 
światowych rekordów lotniczych.

Zwracają uwagę 
obrazujące trudności 
warunkach utraty

zdjęcia, 
picia w’ 
ciężaru.

ZESTRZELENIE SAMOLOTU 
CZ ANGK AISZEKOWSKIEGO 

NAD CHRL
Jak podało radio pekińskie. 29

ciecze tworzą tu wskutek na­
pięcia powierzchniowego duże 
kule, które trudno jest przeł-

ub. m. przed północą artyleria prze 
ciwlotnicza Chińskiej Armii Ludo 
wo-Wyzwoleńczej zestrzeliła samo 
lot należący do czangkaiszekow- 
skich sił zbrojnych, który naru­
szył obszar powietrzny ChRL.

GENEWA (PAP)
W niedzielę minister 

myko spotkał się z ministr^ 
spraw zagranicznych 
Bolzem, którego poenform 
wał o przebiegu rozmów Prz® 
prowadzonych w sobo^ 
przyjęciu w siedzibie 
cji radzieckiej. O 
tych rozmów ministra bon^ 
go von Brentano polnforn’ 
wał zastępca kierownika » 
legacji francuskiej Char 
Lucet.

W niedzielę amerykan^' ' 
kretarz stanu Herter i 
cuski minister spraw zau11() 
Bieżnych Couve de 
odbyli rozmowę w si&o® 
delegacji amerykańskiej'

Minister spraw zagranic 
nych NRD L. Bolz w 
dzde udzielonym Agencji - 
wych Chin oświadczył, ze , 
legacja NRD uważa w 
szym ciągu, iż obecne 
newie delegacje obu Pavg^» 
niemieckich powinny 
pić do wspólnych ro^T. 
nad żywotnymi probJ^’ ,
narodu niemieckiego.
to — powiedział dr 
najlepszym wkładem na 
postępu konferencji

ByłoW

sklej.
Minister spraw zagr3 

nych NRD stwierdził. 
ty eh czasowy przebieg 
rencji wykazał szereg P** '
tywnych momentów.



Czytelnicy o Lucernie
i (Dokończenie ze str. 1)
nych mistrzostw Europy w 
Warszawie. W moich oczach 
pięściarzem polskim nr 1 jest 
— jak się pan chyba domy­
śla — Pietrzykowski. Zespo­
łowe zwycięstwo w Lucernie 
jest świetną wróżbą przed 
Olimpiadę w Rzymie.

siła przecież o zwycięstwach 
biało-czerwonych. Na najwięk 
sze brawa zasłużył Zbyszek 
Pietrzykowski. Korzystając z 
okazji życzę polskiemu bok­
sowi, aby zawsze podtrzymy­
wał swoje bogate i chlubne 
tradycje.

nas

LITERAT JERZY KORCZAK
— W niedzielę o mało nie 

dostałem ataku serca, jak Pie 
Irzykowski „zasunął” swego 
przeciwnika. Przepraszam — 
cZy pan już notuje?... Od daw 
na już nie mam złudzeń, że 
ludzi więcej interesuje sport 
niż kultura. Talenty w obu 
tych dziedzinach posiadamy 
duże i musiałbym się zasta­
nowić mocno, do czego więcej. 
W Lucernie Polacy pokaza­
li, że jeszcze dużo wody upły 
nie w Warcie, Szprewie i Du 
naju, zanim oddamy w bok­
sie amatorskim światowy pry

ARTYSTKA OPERETKI 
W. ^JAKUBOWSKA

— Nie cierpię boksu i za­
pasów. Nigdy nie poszłabym 
na mecz — to przykry, nie­
przyjemny widok. 1 Czasami 
czytam jednak... o boksie w 
gazetach. NViem też, że w tej 
dyscyplinie jesteśmy bardzo 
dobrzy, ba doskonali i dlate-
go wcale mnie nie 
triumf odniesiony 
Lucerny.

KIEROWNIK II 
CHIRURGICZNEJ 

PROF. DR R.

zdziwił 
na ringu

KLINIKI
A. M. - 

DREWS
mat. Nasi bokserzy 
bojowo, rozsądnie i 
nie.

walczyli 
ambit-

DYR. ROZGŁOŚNI 
ST. KUBIAK

rR —

— Wyniki z Lucerny uwa­
żam za najlepsze w historii 
polskiego boksu. Tym bar­
dziej, że osiągnęliśmy je w 
okresie, jakby nie było, kry­
zysu w naszym pięściarstwie. 
Ńa tym koniec.

— Boks? Hm, prawdę mó­
wiąc nie interesuję się tą ga 
łęzią sportu. Wyniki z Lu­
cerny są mi jednak znane. 
Słuchałem radia. No cóż, mu 
szę przyznać, że to jest wspa 
niały sukces. Wydaje się, że 
ten triumf polskich pięścia­
rzy jest przede wszystkim za 
sługą trenerów z Stammem 
na czele.

DYREKTOR DOKP — 
INŻ. W. MRUGALSKI

REKTOR POLITECHNIKI 
POZNAŃSKIEJ — 

PROF. DR INŻ. R. KOZAK
— Nie znam sie na boksie. 

Nie, nie jestem wrogiem tej 
dyscypliny sportu, ale po pro-
stu zupełnie mnie ona nie 
teresuje.

in

KOMENDANT 
WOJEWÓDZKI MO — 

PPŁK B. CADER

— Wyniki uzyskane w Lu­
cernie to bardzo miła niespo­
dzianka dla entuzjastów spor 
tu bokserskiego. Przed mi­
strzostwami mało kto prze­
cież liczył na takie sukcesy. 
Wobec tego faktu, że po­
stawiono na młodzież, mamy 
chyba prawo spodziewać się, 
iż na Olimpiadzie w Rzymie 
nie będzie gorzej niż w Lu­
cernie.

IZ ażde pociągnięcie, zmierza- 
jące do porządkowania 

cen i wpływające na strukturę 
spożycia, nie należy do łatwych 
operacji. Niemniej jednak ostat 
ni głos w tej sprawie musi 
mieć zawsze rachunSr ekono­
miczny. Ten właśnie rachunek 
stanowił punkt wyjścia uchwa 
ły rządu, wprowadzającej z 
dniem 15 czerwca br. podwyż­
kę taryf kolejowych średnio 
o 55 proc., a z dniem 1 czerwca 
br. podwyżkę cen wołowiny 
średnio o 26 proc, i równo­
czesną obniżkę cen ryżu i śle­
dzi, niektórych tkanin, odzieży 
i artykułów dziewiarskich.

Rynek nasz kształtował się 
w ciągu ostatnich kilku mie­
sięcy pod wpływem dwóch 
sprzecznych tendencji. W puli 
artykułów rynkowych rósł sto­
sunkowo szybko udział wyro­
bów przemysłu lekkiego i 
przedmiotów trwałego użytku. 
Wzrost produkcji, a co za tym 
idzie — podaży artykułów 
przemysłu spożywczego był na­
tomiast znacznie wolniejszy.

C a ł k o w i c ie przeciwstawnie 
kształtowała się struktura po­
pytu. Rósł gwałtownie popyt 
na artykuły spożywcze, a 
zwłaszcza mięso. Na towary 
przemysłowe zaś popyt wzra­
stał znacznie wolniej, niż rosła 
ich produkcja.

Gdyby ta dysproporcja mię­
dzy podażą i popytem utrzy­
mywała się nadal — groziłoby 
to naszej ekonomice poważny­
mi trudnościami.

Trudno uznać za słuszną i 
gospodarczo zdrową sytuację, 
w której koszty skupu i uboju 
1 kg mięsa wołowego (średnio 
24,49 zł) znacznie przekraczają 
ceny sprzedaży detalicznej 
(średnio 19,10 zł). Niska cena
wołowiny spowodowała oczy- dzie 1.100 zł;

nas warunkach. Ze Związku 
Radzieckiego i innych krajów.

’ Podobną kalkulację wypada 
przeprowadzić w odniesieniu 
do zmiany z dniem 15 czerwca 
br. cen biletów kolejowych. 
Podróżujemy w Polsce znacz­
nie więcej niż przed wojną (na 
jednego mieszkańca przypada­
ło, przed wojną 6,6 przejazdów, 
obecnie — ponad 34).

Taniość biletów’ kolejowych 
jest przyczyną nadmiernego, 
często nieuzasadnionego ruchu 
pasażerskiego. W rezultacie w 
pociągach mamy tłok, podróżu­
jemy niewygodnie (przed woj­
ną w 80-miejsccwym wagonie 
podróżowało przeciętnie około 
30 osób, dziś — przeszło 100). 
Nowa taryfa osobowa PKP 
stwarza warunki do uregulo­
wania tego stanu rzeczy z ko­
rzyścią dla wygody podróżują­
cych. Należy przy tym dodać, 
że nie ulegnie zmianie cena 
miesięcznych biletów pracowni 
czych i szkolnych, obejmują­
cych 58 proc, ogólnej ilości 
przejazdów.

Wydatki ludności, spowodo­
wane podniesieniem cen bile­
tów kolejowych, zostaną po­
kryte z nadwyżką (wynoszącą 
ok. 250 min. zł) przez wprowa­
dzoną z dniem 1 czerwca br. 
obniżkę cen na szereg popu­
larnych tkanin wełnianych, 
tkanin ze sztucznego włókna, 
wiele ^wyrobów dziewiarskich 
i pończoszniczych oraz na 
różne rodzaje obuwia. W 
związku z tą obniżką zostają 
także poważnie obniżone ceny 
gotowych wyrobów z wspom­
nianych wyżej tkanin. Np. 
ubranie męskie ze 100 proc, 
wełny czesankowo-zgrzebnej, 
które kosztowało dotychczas 
1.500 zł obecnie kosztować bę-

naruszyć budżetu rodzinnego 
szerokich rzesz ludności pracu­
jącej. Jest to zgodne ze sta­
nowiskiem partii i rządu, aby 
wszelkie uzasadnione ekono­
micznie podwyżki cen wpły-

wające na zmianę kosztów 
utrzymania były w pełni wy­
równywane przez obniżenie cen 
innych towarów o podobnej 
wadze w budżecie ludzi pracy.

(s)

— Pasjonuję się boksem. 
Większość meldunków dono-

Rozmawiali:
Wł. Ofierski i M. Łuczak

wiście wzmożenie popytu ' na 
ten produkt, w wyniku czego 
występowały niejednokrotnie 
trudności z pokryciem wzrasta 
"jącego niewspółmiernie zapo­
trzebowania rynkowego.

„kryształki”,
dotychczas 100 
będą 65 zł.

Podobnie , w 
jach odzieży:

pończochy, tzw. 
które kosztowały

zł, kosztować

innych rodza- 
o ile płaszcz

w?®

W- TT

Berlin

W

Zwiększone w związku z

hala sportowa
Fot. — Głos”

ustaleniem bardziej uzasadnio­
nej ekonomicznie , ceny na 
mięso wołowe — wydatki lud­
ności zrównoważone zostają z 
równoczesną obniżką cen ryżu 
i śledzi. O ile bowiem global­
na kwota podwyżki cen mięsa 
wołowego wynosi około 440 
milionów złotych, o tyle obniż- 
k*a cen ryżu i śledzi daje tu 
kompensatę w wysokości około 
443 milionów zł.

Oczywiście te zmiany cen 
wiążą się z koniecznością doko 
nania pewnych zmian w na­
szym jadłospisie. Przeważyć tu 
musi wzgląd, że ryż możemy 
sprowadzać za stosunkowo 
niską cenę z Chińskiej Re­
publiki Ludowej i innych kra­
jów azjatyckich i że handel 
nasz jest w stanie zaspokoić 
nawet trzykrotny wzrost po­
pytu na ten artykuł. Śledzie 
możemy również bez trudności 
importować na dogodnych dla

męski ze 100-procentowej weł­
ny kosztował 1830 zł, to teraz 
będzie kosztował 1570 zł; kom­
plet steclonowej bielizny dam­
skiej zamiast jak dotychczas — 
350 zł kosztować będzie 245 zł, 
inny komplet zamiast 230 zł — 
160 zł. Tanieją także gotowe
jedwabne sukienki np. ze,
zł 304 na 240, a w gatunku tań 
szym z 250 zł na 200.

chodząca w życie z 
’ ' dniem 1 czerwca br. pod­

wyżka cen mięsa wołowego 
oraz równoczesna obniżka cen 
ryżu, śledzi i szeregu artyku­
łów przemysłowych pozwoli na 
złagodzenie dysproporcji ryn­
kowych. Popyt w większym 
stopniu kierować się będzie na 
te produkty, których mamy 
dużo, a w mniejszym stopniu I 
na artykuły, których produk-
cja nie za szybkim
wzrostem konsumpcji. Doko­
nana zmiana cen pomyślana 
została w ten sposób, by nie

y aden bodaj z ministrów 
spraw zagranicznych de­

batujących w Genewie, nie wy 
głosił przemówienia, w którym 
Berlin nie zajmowałby po- 
czesnego miejsca. Co więcej, 
Padają propozycje odrębnego 
traktowania „kwestii berliń- 
skiej”. Czytelnik interesujący 
S1Q problematyką międzynaro- 
bową zdaje sobie sprawę, dla­
tego niemała część genew­
skich obrad obraca się dookoła 
Berlina. A jednak — możecie 
^.wierzyć — z całą ostrością, 
najbardziej wyraziście, pro­
blem berliński staje przed 
nami dopiero wówczas, gdy 
Utyskuje się możność osobiste- 
g0 kontaktu z tym miastem, 
dostającym nie od dziś w 
^ntrum zainteresowania poli­
tyków.

10 lat NRD

Wróciłem stamtąd niewiele 
ni temu. Pisząc, spoglądam 
? rozłożony przed sobą 

wan parumilionowego''kolosa. 
azteś , od północy, niemal 

syzez środek miasta, biegnie 
Regularna gruba krecha, 

ń^Poławiając bezlitośnie Ber 
”, na dwie części, na dwa 

^nstwa, dwa światy... 48 ki- 
ni^r°w najprawdziwszej gra

L wykreślonej na prze- 
। Jan to środkiem ulicy, to ty- 

domów, chodnikiem, a 
iak2k- si^’ że * w P°Przek 

lc»ś nieruchomości. Bywa 
mieszkasz w domu na te- 

nep°riUm Berlina de mokra tycz- 
Drn’ wyjście z budynku 
seJVac*zi tylko poprzez teren 
da m a zaobodhiego. Co praw 
Wici-a berlińczyka nie ma to 
hiri”"5^0 znaczenia, jako że 

°^u czQŚci miasta 
Wiń??- poruszać się po całym 
ci€ . lrn Berlinie — komplika- 

2aczynają się za to z chwi-

tą, gdy pragnie się skorzystać 
z jakiegoś środka lokomocji.

Żaden taksówkarz nie zapuści 
się „na drugą stronę”; ruch au­
tobusowy i tramwajowy kierowa­
ny jest przez odrębne dyrekcje 
w obu częściach Berlina.

Kiedyś istniała jedna dyrekcja. 
Później zachodnioberliński magi­
strat, pod pretekstem, iż „kobiety 
nie mogą pełnić funkcji motorni­
czych z uwagi na bezpieczeństwo” 
(władze NRD w dużym stopniu za 
trudniły w komunikacji miejskiej 
niewiasty) — rozdarł jednolitą sieć 
komunikacji naziemnej. Pozostała 
U-Bahn i S-Bahn — metro i szyb­
ka kolej miejska. Sześć stacji gra­
nicznych pierwszej (na których w 
zasadzie zmienia się obsługa) i sie 
dem drugiej, pozostającej w cało­
ści w zarządzie władz NRD. Do 
tego stopnia, że dworce i torowi­
ska S-Bahn w zachodnim Berlinie 
są. iakbv eksterytorialne i nadzo­
rowane przez NRD-owski perso­
nel.

Za 20 fenigów można znaleźć 
się w innym Berlinie, mijając 
pod lub nad ziemią granicę 
demokratycznego Berlina, sta­
nowiącą faktyczną granicę pan 
stwową. Ot, wsiądziesz na 
Friedrichsbahnhof do metra, 
chcesz dotrzeć do naszej amba 
sady w dzielnicy Panków, a tu 
już na następnej stacji sły­
szysz ostrzeżenie przez mega-> 
fon:— Ostatnia stacja w demo­
kratycznym Berlinie! — Potem 
jedziesz przez kawałek sektora 
zachodniego, by wylądować na 
stacji Panków.

Nie każdy jednak berlińczyk 
może korzystać z podobnych 
szlaków. Obywateli NRD. pra 
cujących na odpowiedziaJniej- 
szych stanowiskach obowiązuje

YHlodzl lekarza

prof.

pomocą po 
prawej — 
dr Stolz-

szenia zawsze z 
trzebującym. Z

Absolwenci składają uro 
czyste przyrzeczenie su­
miennego wykonywania 
obowiązków lekarza, i spie

Na kolonie 
— tylko planowo!

W wyniku porozumienia 
PKP z Ministerstwem Oświa­
ty wprowadzono dodatkowe 
opłaty za naruszenie przez or­
ganizatorów wczasów młodzie­
żowych planu przewozu dzieci 
na kolonie. Powstawać one 
mogą na skutek zgłoszenia 
zmiany terminu wyjazdu, kie­
runku lub ilości uczestników 
wczasów. Jeżeli dokonanie 
zmiany planu przez DOKP 
będzie jeszcze możliwe, będą 
pobierane opłaty dodatkowe: 
za każdą zmianę 150 zł.

W przypadku nabycia biletu 
zbiorowego dla grupy osób 
mniejszej, niż przewiduje plan
przewozowy 
opłaty 10 zł. 
(łątkowe 10 
brakującego

będą pobierane 
oraz opłaty do- 
zł od każdego 
uczestnika, dla

którego było pierwotnie zamó­
wione miejsce w pociągu.

(om) j

Na granicy światów
zalecenie poruszania się wy­
łącznie po terytorium demokra 
tycznego Berlina, z uwagi na 
częste prowokacje, montowa­
ne przez agentuy zachodnie. 
Tak więc jeśli np. robotnik z 
wschodniofcerlińskiego Alexan- 
derplatzu dostanie się do Pocz­
damu S-Bahnem, przecinają­
cym sektor zachodni w ciągu 
kilkudziesięciu minut — inży­
nier z poważnej fabryki zobo­
wiązany jest posłużyć się śród 
kami lokomocji okrążającymi 
teren Westberliną. Oznacza to 
trzykrotne przedłużenie czasu 
podróży.

Samochody zachodnioberliń- 
skie poruszają się po całym 
mieście, choć w zasadzie bywa 
ją kontrolowane'i to nieraz po 
obu stronach śródmiejskiej gra 
nicy. Szczególnie wzmożona 
kontrola prowadzona jest na 
wszystkich drogach i liniach 
kolejowych wybiegających z 
Berlina. Tu zatrzymują się po­
ciągi i w ciągu trzech (do- 
słownie) minut policja przepro 
wadza sprawdzanie dokumen­
tów. Mieszkańcom zachodniego 
Berlina nie Wolno przekraczać 
rogatek miasta i odwrotnie — 
aby znaleźć się w stolicy, ęby- 
watele NRDŃmuszą mieć w na­
leżytym porządku odpowiednie 
dokumenty.

Telefony. W zasadzie telefono­
wać do ciotki lub szwagra w dru­
giej części Berlina nic mcżńal — 
Wspólna sieć telefoniczna nie ist­
nieje, a jedyną ewentualnością, 
jaka pozostajc, jest przekroczenie 
granicy i połączenie się aparatem, 
zainstalowanym w danej części 
miasta. Podobno istnieje możli­

wość uzyskiwania połączeń mię­
dzy obiema częściami Berlina, za 
pośrednictwem central międzymia 
stowych w Hamburgu czy Hano­
werze, ale nie gwarantuję ścisło­
ści tych informacji. Praktycznie 
berlińczycy z tego rodzaju możli­
wości nie korzystają.

Rozliczne przyczyny natury 
gospodarczej i politycznej skła 
dają się na to, że życie prze­
ciętnego berlińczyka skompli­
kowało się mocno. Więcej: że 
takie czyv inne pociągnięcia 
miejscowych władz legły na 
psychice większości mieszkań­
ców ciężkim brzemieniem. 
Kogoż napawać mogą entu­
zjazmem komunikacyjne łamań 
ce. nieustanne kontrole doku­
mentów, okazywanie Aus- 
weisu (o tym innym razem) 
przy każdym zakupie.

A jednak — generalnie rzecz 
biorąc — ostre niejedno­
krotnie posunięcia władz NRD 
w zakresie kontroli, są po pro­
stu niezbędne. Niezbędne w 
interesie obozu socjalizmu. Na 
codzień zapominamy, że Ber­
lin zachodni jest siedzibą nie­
jednej organizacji szpiegow­
skiej. Do tegoż Berlina wszelki 
mi drogami przybywają ludzie 
podejrzanej konduity, przysyła 
na jest (i drukowana na miej- 
scu) określonego rodzaju lite­
ratura „antykomunistyczna”, 
stamtąd stosunkowo najłatwiej 
przerzucić agentów do Polski 
i Czechosłowacji.

Przypomnij my na chwilę spra­
wę berlińskiej sieci telefonicznej. 
Władze NRD musiały zdecydować 
się na jej rozdzielenie, bowiem

wiadome ośrodki w zachodnim 
sektorze posiłkowały się nią zna­
komicie w instruowaniu swych 
ludzi, a zachodnioberlińscy czar- 
nogiełdziarze informowali „po 
swojej linii” wspólników — jaki 
towar danego dnia jest przedmio­
tem szczególnie korzystnej wymia 
ny. W końcu trzeba przypomnieć 
o wykryciu przez Volkspol'zei 
słynnego tunelu z precyzyjnymi 
urządzeniami podsłuchowymi ma­
dę in USA, włączonymi do kabli 
telefonicznych.

Ukazanie światu dowodów 
jawnej działalności anty- 
NRD-ow’skiej ze stronj’ niektó 
rych mocarstw, stało się zara­
zem potwierdzeniem słuszności 
polityki wzmożonej czujności, 
walki z infiltracją wrogich 
ośrodków, działających nie tyl 
ko na polu politycznym, ale 
także gospodarczym i — co 
charakterystyczne dla podzielo 
nych Niemiec — naukowym. 
Tu, w Berlinie, usiłuje się z 
tamtej strony oddziaływać na 
całą NRD różnymi metodami.

Na przykład — szmugluje się 
z NRF auta z fałszywymi nu­
merami na sfałszowane doku­
menty. Albo restauruje się na 
gwałt osławiony budynek 
Reichstagu, położony o parę­
dziesiąt metrów od terytorium 
demokratycznego Berlina. Re­
stauruje się po to, aby tuż 
obok granicy sektorów organi­
zować rozmaitego rodzaju po­
lityczne hece. Można też np. 
wysłać z Westberliną przez 
Brandenburską Bramę kilku­

dziekan, 
mann.

Na drugim zdjęciu, dzie­
kan Wydziału Lekarskiego 
prof. dr Stolzmann wrę­
cza dokumenty absoluto- 
ryjne nowo kreowanemu le 
kurzowi — Janowi Kuczyń 
skiemu.

Fot. — K. Przychodzki

Nasz nowy film — 
„Nikt nie woła“

Po udanym debiucie reżyserskim 
w „Krzyżu walecznych”, Kazi­
mierz Kutz, realizować będzie obec 
nie swój drugi film, którego tytuł 
roboczy brzmi „Nikt nie wola”.

(PAP)

dziesięciu młodych ludzi na 
motocyklach mknących z nie­
dozwoloną szybkością dla spro 
wekowania ludowej policji. Ta 
— iluż zdoła zatrzymać? Pię­
ciu? Aby „zastosować” resztę, 
należałoby zamknąć granice 
demokratycznego Berlina. Na 
to tylko czekają fotoreporterzy 
z wiadomych ośrodków. Wów­
czas ukażą się dnia następne­
go sążniste reportaże o „nie­
pokojach w Berlinie wschod­
nim”, poparte „dokumentalny­
mi” zdjęciami...

A w ogóle czy podobna pod­
dać kontroli to mrowie ludz­
kie, przesuwające się codzien­
nie przez stacje metra i 
S-Bahn? 800.000 ludzi na dobę 
przerzucają pociągi z jednego 
krańca Berlina w drugi. Poza 
tym istnieje mocno rozbudowa­
na sieć dróg wodnych w obrę­
bie stolicy...

Polic-ja ludowa i służba cel­
na (ta ostatnia częściowo po 
cywilnemu) muszą działać nie­
zwykle szybko, z wyczuciem i 
— jeśli to właściwe określenie 
— z taktem. Tak, by nie każde 
mu zaglądając do auta czy wa­
lizki (kontrole obejmują prak­
tycznie 0.2—0,5 proc, osób prze 
kraczających granice sekto­
rów) skutecznie zapobiec ła­
maniu obowiązujących przepi­
sów. Ordnung muss sein. I, 
trzeba'przyznać, ten porządek 
dzięki olbrzymiemu wysiłkowi 
władz NRD — jest.

Piotr ŻYCKI
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MANIACY...? Z profilaktyko na bakier

Z kogo się siniejecie?
\ A/ małych miasteczkach 
V V i osiedlach, wśród se-

przeważnie ludzie w star-

tek i tysięcy 
czy chleba” 
można tzw.

szarych „zjada 
często spotkać 
starych społe-

szym 
że są 
niacy 
szym

czników, 
liby coś 
lać, aby

ludzi, 
robić, 
życie

innym odcinku

którzy chcie 
cos zdzia- 

na tym czy 
zmieniło się

wieku, prawda i to, 
to maniacy, ale ma- 
w najszlachetniej- 

znaczeniu tego słowa.

nazwisk takich osób, „cier­
piących na manię” pracy spo 
łecznej, oświatowej i kultu­
ralnej, u których nasza młoda 
kadra oświatowców i „kultu-

W IMIENIU DZIELNICY

poprzednich odcinkachW poprzednich odcinKacn 
cyklu „Z profilaktyką na ba-

na lepsze. W bardzo niewiel 
kim środowisku są otacza­
ni szacunkiem, a nawet au 
torytetem, ze względu na 
ich całkowicie bezinteresow 
ną gotowość do pozytywne 
go działania, na ogół jednak 
pozostają niezauważeni lub 
— i to się zdarza — lekce­
ważeni. Ot, „starzy mania­
cy”. To prawda, że są to

Ich maniactwo polega bo­
wiem na tym, że z najgłęb­
szej wewnętrznej potrzeby 
nie dbając zupełnie o po­
klask i uznanie, walcząc nie 
jednokrotnie z tysiącznymi 
trudnościami — starają się 
być społecznie użyteczni.

ralników” 
nauczyć.

Gwoli 
stwierdzić

mogłaby się wiele

sprawiedliwości 
wypada, że stosu-

nek do tych ludzi zaczął oię 
zmieniać na lepsze. Świadczy 
o tym m. in. i ten fakt, że 
Minister Kultury i Sztuki 
przyznał 60 działaczom spo­
śród tzw. starej inteligencji 
(16 lekarzom, 1 proc, inży­
nierom, 16 urzędnikom i 13 
ekonomistom) w uznaniu ich

W muzykalnym Poz n a ni u

Kultura promieniuje
na prowincję
Konkurs 
pianistów MDK

Jak corocznie, w ostatnich 
dniach maja, Młodzieżowy 

Dom Kultury zorganizował kon­
kurs dla młodocianych pianistów, 
nie zrzeszonych w szkołach mu­
zycznych. O ile mi wiadomo, ta­
kie turnieje pianistyczne odbywa 
ją się wyłącznie tylko w Pozna­
niu. Można by wiele rozpisywać 
się na temat użyteczności impre­
zy MDK dla kultury muzycznej 
naszego miasta, województwa i da 
lej (kandydaci przyjeżdżają bo­
wiem aż z Chojnic, Nowej Soli i 
innych, odległych miejscowości). 
Konkursy takie są sprawdzia­
nem całorocznej pracy uczącej się 
prywatnie młodzieży. Ro nie wszy 
scy chcą być zawodowymi muzy­
kami, nie wszystkich pomieścić 
mogą uczelnie względnie nie wszy­
scy mają możność z nich korzy­
stać — mieszkając na przykład w 
dalekich miasteczkach. Konkursy 
stanowią naturalny doping, zmu­
szają do wysiłku, zarówno peda­
gogów, jak i młodych pianistów.
Celem takich turniejów 
in. wykrywanie talentów 
janie ich zainteresowań 
nych. Oczywiście, tylko

jest m. 
i rozwi- 
inuzycz- 

bardzo
nieliczni spośród tych malców, zo­
staną zawodowymi artystami. — 
Większość będzie muzykowała spo 
sobem domowym. Wyrosną z te­
go przyszłe kadry bywalców kon­
certowych — entuzjastów muzyki 
(i nie „muzyczki*1).

Tak uczniowie, jak 1 ich pro­
fesorowie, bywają z okazji corocz 
nego konkursu MDK poddani kry­
tyce jury, która kontroluje po­
ziom pracy i kwalifikuje talen­
ty. Trzeba powiedzieć z nutką 
optymizmu w głosie, że — biorąc 
ogólnie — ów poziom artystycz­
ny młodzieży podciąga się z roku 
ni rok. Garstka ambitnej młodzie 
ży zaczyna przyjeżdżać na syste­
matyczne lekcje do Poznania (na­
wet z dalszych miasteczek Wiel­
kopolski). Tegoroczny konkurs 
zgromadził pokaźną ilość kandy­
datów, choć w ubiegłym sezonie 
było ich jeszcze więcej. Mam wra 
żenie, że pewna część pedagogów 
(zwłaszcza na prowincji) woiała 
ni? zgłaszać swych pupilów, oba­
wiając się owej ryzykownej kon­
troli... Zapewne także,’ niektórzy 
spośród młodzieży poczuli się do­
tknięci, nie uzyskawszy odpowie-
dniej nagrody w 
nym.

A przecież nie 
zostać laureatami.

sezonie minio-

wszyscy mogą
Każdy taki tur-

niej pianistyczny powinien być ra 
czej zachętą do dalszych wysił­
ków. Ci, co nie otrzymali obecnie 
nagrody, nie powinnni ustawać w 
pracy nad sobą, lecz zmobilizo­
wać energię w dwójnasób. Wła­
śnie w roku następ .ym mogą zo­
stać szczęśliwymi zwycięzcami. 
Dodajmy, że jury już w ołowie 
kwietnia przeprowadzało skrupu­
latne eliminacje, pracowicie prze 
słuchując wszystkich kandydatów 
(z połową przygotowywanego pro 
gramu). Przewodniczącą komisji 
była, jak corocznie, prof. Gertru-

Jeśli dziś, przy tak olbrzy 
mich wysiłkach nad pod 

niesieniem na wyższy poziom 
kultury i oświaty w naszym 
kraju, skarżymy się ciągle na 
trudności kadrowe, to dzie­
je się tak m. in. i dlatego, że 
tych tak pożytecznych ma­
niaków niejednokrotnie się 
nie dostrzega. Ba, często za­
miast uczyć się od nich, ma­
jących przecież ogromną prak 
tykę i doświadczenie, pozo­
stawia się ich własnemu lo­
sowi nie mówiąc już o wy­
padkach, kiedy utrudnia się 
im pracę, w fałszywym prze­
konaniu, że są to ludzie zu­
pełnie nie przystosowani do 
pracy społecznej w warun­
kach Polski Ludowej.

Błąd oczywisty. Jak dotych 
czas — nikt jeszcze nie wy­
nalazł u nas jakiegoś upiwer 
salnego leku na wszystkie do 
legliwości naszej oświaty i 
kultury i dlatego nie wolno 
nam zaniechać niczego i niko 
go, kto mógłby nasz skrom­
ny arsenał metod i środków 
działania wzbogacić. Jeśli mó 
wimy przy różnych okazjach 
o nawiązywaniu do tradycji, 
to i tutaj warto pewne trądy 
cje pracy kulturalnej i oświa 
towej dawnych inteligentów- 
społeczników docenić i do 
nich nawiązać. Jednocześnie 
trzeba ich przyciągać do dzia 
łalności w nowych warun­
kach, w których „Siłaczki” i 
Judymowie nie muszą włas­
nym życiem czy osobistym 
szczęściem .płacić za swoje 
„społecznikostwo”.

Nie ulega wątpliwości, że 
zwrócenie się do takiego np. 
starego działacza, jak Mieczy 
sław Cieniak (z zawodu eko­
nomista, pracujący w łęczyc­
kim zagłębiu rud żelaznych, 
który cały swój wolny czas 
poświęca redagowaniu wy­
chodzącego w Łęczycy mie­
sięcznika regionalnego p. n. 
„Ziemia łęczycka”) — mogło 
by pomóc w pracy kultural­
no-oświatowej na tamtejszym 
terenie. Wiele zapewne może 
zdziałać na tym polu długo­
letni działacz społeczny (mają 
cy w tej mierze rodzinne tra 
dycje od trzech pokoleń) le­
karz internista z Poznania, 
65-letni doktor Józef Smoliń­
ski. „Dziedzicznie obciążony” 
walką z germanizmem, został 
w czasie wojny wywieziony 
przez Niemców do obozu dla 
internowanych na Węgrzech. 
Dr Smoliński miał wtedy 
sposobność bliżej poznać na­
ród węgierski, który znał tro 
chę sprzed wojny. Sympatia 
pogłębiła się znacznie — i po 
wojnie dr Smoliński został ak 
tywnym działaczem Towarzy 
stwa Przyjaźni Węgiersko- 
Polskiej.

Można by jeszcze przyto­
czyć setki, a nawet i tysiące

Prawnik radzi

działalności nagrody pie-
niężńe w łącznej sumie 
120.000 zł. Nie wystarczy jed 
nak uznanie, wyrażone w ta­
kiej czy innej formie ze stro 
ny centralnych władz i czyn­
ników. Zasadnicza zmiana sto 
sunku do tych ludzi musi na­
stąpić w terenie — tam, gdzie 
są oni wrośnięci z korzenia­
mi, tam, gdzie ich praca jest 
najbardziej potrzebna.

Maria BŁASZCZYK

Oświata 
dla dorosłych

W Szkole Podstawowej nr 
15 w Poznaniu odbyła się kon 
ferencja kierowników i nau­
czycieli szkół podstawowych 
dla pracujących, zorganizowa 
na przez Inspektorat Oświa­
ty.

Po zagajeniu narady przez 
Inspektora Szkolnego H. Kiena 
zebrani wysłuchali referatu 
dr St. Michalskiego „O nie­
których zagadnieniach trud-
ności wychowawczych w
okresie dojrzewania”. Korefe 
rat pt. „Problematyka pracy
wychowawczej 
podstawowych 
cych” wygłosił 
aszczyk.

W szerokiej

w szkołach 
dla pracują- 
mgr. T. Maty-

dyskusji kie-’
równicy i nauczyciele zgod­
nie stwierdzali, że ze wzglę­
du na poważny odsetek pra­
cujących w Polsce — nie po-
siadających wykształcenia

Ulica przy której mie- 
szkjim jeszcze nie tak 

dawno ugościła na przyle­
głych łączkach kozy, krów­
ki tudzież inne domowe 
stworzenia. Dziś obok mo­
jego domu są jeszcze tego 
dowody w postaci najorygi 
nalniejszych, gospodarstw 
wiejskich. Zapewne lada 
rok i one padną łupem roz 
rastającego się miasta.

Pola sprzed lat porosło 
obecnie nie zboże, a całe 
duże osiedle bloków. Miesz 
ka w nich bez przesady pa 
rę tysięcy ludzi. Takie so­
bie niewielkie miasteczko. 
Wedle wszelkich prawideł 
rozwoju miasta — tak po­
myślałby facet z głową — 
osiedlu temu będzie towa­
rzyszyć budowa sklepów, 
punktów usługowych itp. 
Głowę okazuje się trzeba 
odłożyć na bok, bo od tam 
tych czasów zielonych ła­
nów i pastwisk z krowami 
nic się nie zmieniło. Domy 
są, a jakże, ale bez „tam­
tych rzeczy”. Owszem po­
stawiono parę bud-kiosków 
i „spokojna czaszka”. Spo 
kojna?

„Głos” już wiele na ten 
temat pisał. Chodzi kon­
kretnie o osiedle przy pę­
tli tramwajowej na Jeży­
cach. Nawet obiecano po­
budować tu pawilony han­
dlowe, ale jakoś dzionek 
za dzionkiem mija...

Druga sprawa, również z 
kategorii zastarzałych. Tak 
że morze atramentu już w 
jej interesie wypisano.

Konkretnie chodzi o ho­
dowlę zwierząt futerko­
wych (i innych), panoszą­
cych się w hajlepsze wśród 
gęstej zabudowy willowej. 
Proszę przespacerować się 
np. ul. Miłą. To doprawdy 
istny skandal. Gdzie do li 
cha jest i co robi Stacja 
San—Epid! Gdzie jest au­
torytet władz miejskich czy 
dzielnicowych, które ponoć 
od dawna toczą boje z tą 
plagą.

Piszę we własnym imie-

kier”, próbowaliśmy ukazać, 
jak bardzo ułatwioną „dzia­
łalność” mają w naszych przed 
siębiorstwach, instytucjach i za 
kładach pracy — amatorzy cu 
dzego mienia. A przecież do 
tego, o czym czytaliście, moż­
na by dodać szereg innych za­
niedbań, ułatwiających rozkra 
danie i marnotrawienie wspól-
nego majątku. Nadal jeszcze 
wiele zagadnień nie zostało 
właściwie uregulowanych prze 
pisami; stale istnieje problem, 
polegający na zbyt późnym za 
wiadomieniu prokuratury o 
przestępstwie*), źle jest też z 
polityką kadrową (przyjmo­
wanie osób karanych na sta­
nowiska kasjerów, magazynie­
rów i inne związane z mate­
rialną odpowiedzialnością).

Nagromadzenie tego rodzaju 
zaniedbań, skłania do scepty­
cyzmu lub szyderstwa, skiero­
wanego pod adresem „gospo­
darnych” dyrekcji. Nie uśmie­
chajmy się jednak zbyt po­
chopnie. Zaniedbania te są bo 
wiem tak powszechne, że ni­
żej podpisany ośmieli się po­
wtórzyć za Gogolem: „Z kogo 
się śmiejecie? Z siebie samych 
się śmiejecie!”. Kto wie, czy 
baczne rozejrzenie się po ma­
cierzystym zakładzie pracy 
niejednemu nie nasunie po­
dobnych refleksji.

Opisane tu przejawy są nie­
pokojące. Równie, a może na­
wet bardziej niepokoi fakt to­
lerowania czy też nieudolne­
go likwidowania tego rodzaju 
zaniedbań. Oczywiście, tu i ów 
dzie zakład zareaguje na pro­
filaktyczne wystąpienia proku 
ratora. Chodzi jednak o coś 
zupełnie innego — o samodziel 
ne analizowanie przyczyn nad­
użyć i wyciąganie takich wnio 
sków, których realizacja unie-

zresztą ta sprawa należy d* 
PIH-u Pr°kuratury> NIK-7,

I dopiero wystąpienie „ro 
kuratorskie musi zwrócić od 
powiedzialnym” uwagę na (T 
że w zakładzie nadal istniej ’ 
potencjalne niebezpieczeństwo 
popełnienia nadużyć, bo w Jo 
kumentacji panuje chaos or' 
ganizacja pracy jest wadliwa 
itd., itp., a likwidacja tych Z 
medbań należy właśnie do dv' 
rektorów, kierowników itn 
nie zaś do organów, których 
zadanie polega głównie na ści 
ganiu przestępstw.

Dopóki w tym zakresie nie 
nastąpi przełom — zależ 
przede wszystkim od stopnia 
zaangażowania się kierów 
nictw zakładów, rad robotni­
czych, organizacji partyjnych 
czynników kontroli wewnętrz­
nej w zapobieganie przestęp­
stwom — trudno marzyć o 
skutecznym zwalczaniu nad­
użyć i marnotrawstwa. Nonsen 
sem jest bowiem pogląd, że 
problem ten można rozwiązać 
jedynie dzięki wymierza­
niu sprawcom przestępstw — 

’ drakońskich kar. Ważniejsze 
* jest przecież zwalczanie 

przyczyn zła niż skutków.
Michał ŁUCZAK

Szczyt naiwności

d- Konatkowska.

A oto lista nagrodzonych: 
grupa (najdalej zaawansowani 
tycznie, wiek od 12—15 lat):

iii 
mu 
Da-

nuta Silska (ze Środy. I nagro­
da), Jan Grzelczak (Poznań, II na­
groda), Mariola Netterówna (z 
Pyzdr, III nagroda), Krystyna 
Gryblewska (z Nowej Soli, IV na­
groda), Jolanta Darmosz (Poznań), 
V nagroda), Przemysław Barań­
ski (Poznań, VI nagroda). W II 
grupie (wiek od 3—11 lat): pier­
wsza nagrodę otrzymała Jolanta 
n.apczynska (Września). W I gru­
pie (wiek od 6—8 lat): najmłod­
szym laureatem został Waldemar 
Wojtal (Oborniki Wlkp.). Zdobyw­
cy trzech pierwszych miejsc (w

K. K. Na podstawie uchwały 
nr 142 Rady Ministrów z 9 V 
1958 r. w sprawie odbywania 
praktyki przez kandydatów na 
zawodowych kierowców samo 
chodowych (Monitor Polski 
nr 37, poz. 212). zakres i wa-
runki 
przez 
wych 
nister

nawet w zakresie 7 klas szko 
ły podstawowej — niezbędne 
jest zainteresowanie tym pro 
blemem, całego społeczeństwa, 
a przede wszystkim kierow­
nictw zakładów pracy w tym 
sensie, aby przejawiały one 
więcej rzeczowej troski o do 
kształcanie swoich pracowni-

niu, ale zapewne w 
sie całej dzielnicy.

Kazimierz
Nie wiem czy

intere-

KOT 
ktokol-

ków. (hs)

Nowy kierownik 
Wydziału Kultury 
Prezydium W RN

W dniu wczorajszym objął 
urzędowanie nowy kierownik 
Wydziału Kultury Prezydium 
WRN —'Izydor Orhon, znany 
aktywista partyjny, działacz 
społeczny i kulturalny, (hs)

wiek ujmie racji naszemu 
Czytelnikowi. Wszystko od 
A do Z się zgadza. Są zło­
rzeczenia, było morze atra­
mentu. Nadal trzeba jeź­
dzić po arkusz papieru do 
miasta; nadal nutrie czy li 
sy zatruwają powietrze i 
ułatwiają żywot szczurom. 
Dziwi nas w tym jedno: za 
pewnień udzielali konkret 
ni ludzie (tym razem ich 
nie wymienimy). Ze też 
oni tak mało cenią swoje 
własne słowa? Upadają 
obyczaje — nasi pradziado 
wie byli na słowo honoru 
wypuszczani z niewoli nie­
przyjacielskiej i do niej... 
wracali.

możliwi, a przynajmniej u- 
trudni, popełnianie prze­
stępstw.

Tymczasem dzieje się prze­
ważnie tak: choć w zakładach, 
przedsiębiorstwach i instytu­
cjach istnieje układ stosun­
ków, sprzyjający kantom i 
marnotrawstwu — nikt nie 
kwapi się dokonać koniecznej 
korekty.

— Po co zmieniać — argu­
mentują ludzie, odpowiedzial­
ni za ochronę mienia społecz­
nego — skoro tak było od lat 
i, mimo to, nie popełniono 
nadużyć.

Kiedy zaś afera zostanie wy-
kryta ,odpowiedzialnym’
znów nie brak argumentów.

— Dokonano malwersacji — 
rozumują. — No cóż, to się 
może wszędzie zdarzyć; niema 
sensu nad tym się rozwodzić,

•) Inkasentka Miejskiego Przed­
siębiorstwa Gospodarki Komunal­
nej w Krzyżu (pow. Trzcianka) 
przywłaszczyła sobie w listopadzie 
1957 r. — 2 tys. zł. Dyrektor tej 
placówki, wiedząc o tym, nie tyl­
ko nit zawiadomił prokuratury — 
ale również nie powierzył nieu­
czciwej pracowniczce innego, „bez 
piecznici. zego'‘ stanowiska. Rezul 
tat? W okresie od maja do listo­
pada uh. roku inkasentka skradła 
15.630 zł!

Chlestakow
w spódnicy

Helena Hrennikow — jak po 
dał „Dziennik Bałtycki” —po 
jawiła się na Wybrzeżu w 1956 
roku. Karierę rozpoczęła w 
gdyńskich kawiarniach. Tam 
właśnie nastąpiła cudowna 
metamorfoza. Hrennikow — 
dzięki bujnej fantazji, stała 
się... hrabiną Heleną Potocką, 
spadkobierczynią 30 min. do­
larów. Odtąd o względy pani 
„hrabiny” zaczęli się ubiegać 
nie tylko ludzie z jej sfery, 
ale także odpowiedzialni pra­
cownicy MRN w Gdyni. „Roz­
czulona” tym niewiasta, w ży­
łach której płynęła błękitna 
krew, przyrzekła po otrzyma­
niu spadku 15 min. dolarów — 
przeznaczyć na rozbudowę 
polskiej floty. To zadecydowa 
ło. Prezydium MRN zaczęło 
finansować pobyt „hrabiny” w 
hotelu. Koszty? „Głupie” U 
tys. zł. Oczywiście, do dyspo­
zycji pani Heleny były za- 
wsze służbowe samochody.

Hotel — dobra rzecz, ale nie 
na stałe. Wychodząc z tego 
założenia, Prezydium MRN lek 
ką rączką załatwiło przydział 
na mieszkanie. Nie zapomnia­
no o mebelkach. Specjalniede 
legowany urzędnik MRN, udał 
się w tym celu do Centrali Me 
blowej w Gdańsku...

Kto wie, jakie jeszcze suk­
cesy odniosłaby jaśnie pani 
swej oszałamiającej karierze, 
gdyby nie milicja. Zatrzyma 
la ona Hrennikow po prostu 
za oszustwo! Wyobraźmy s 
bie miny niektórych ojc 
sławetnego miasta

antoni Tarczy ń s k t

— Na ogół masz rację — rzekł Jakub Curr, choć 
rzadko przyznawał słuszność drugim, a najrzadziej 
żonie. Pan Królik jest roztargniony i lekkomyślny re­
kordowo, a fizycznie słaby i niezgrabny, jak świeży 
rekrut oferma. Ale nie mamy dziś innego wyboru. 
Porywacze naszego Jimi dali przecież bardzo wyraź­
nie do zrozumienia, że jedynie „mały cudzoziemiec, 
który świeżo przyjechał z Nowego Jorku” może towa­
rzyszyć mi i pomagać w niesieniu okupu na wyzna­
czone miejsce.

— To znaczy, gdzie? — zapytały chórem niewiasty.

odbywania praktyki 
kandydatów na zawodo- 
kierowców określa Mi- 
Komunikacji. Decyzja

Nie wymieniłeś nam dotąd dodała Patrycja

Ministra Komunikacji z 8 IX 
1958 r„ upoważniająca prezy­
dia woj. rad narodowych do 
wydawania wyjątkowo zezwo-

każde.) grup e) pojada w połowie jenia na dopuszczenie kierow- 
czerwca na zwiedzanie Żelazowej j ,
Woli, pod Warszawą (miejsce uro- 
azeni Chop:na).

Kazimierz NOWOWIEJSKI

ców do egzaminu na pozwole- 
' nie kat. II lub I, bez ukoń-
: czenia kursu doszkalającego, 
nie została dotychczas ogłoszo 
na w formie aktu prawnego.

(2917)

miejsca ani czasu swej schadzki z porywaczami.
— Nie wymieniłem i nie wymienię! Ani myślę 

zwiększać własne ryzyko i narażać Jima na dodatko­
we niebezpieczeństwo przez babską ciekawość!

— Przepraszam obecne panie za rubaszność mego 
męża... A ty, Jakubie, czy nie sądz!sz, że ta damska 
ciekawość przestałaby być groźna, gdybyś ją zaspo­
koił?

—Nie! Bo właśnie wówczas skusiłaby kogoś z was 
do pospieszenia ku miejscu mej schadzki z porywacza­
mi. Żeby zobaczyć ich i podglądać scenę wypłaty oku- 
ou za Jima, na/ którym, jako na zakładniku, mogliby 
s:ę ci zbrodniarze fatalnie odegrać w ostatniej chwili. 
Dlatego wolę z natury ciekawych bab. pardon, pięk­
nych dam, nie wystawiać na pokusę tak ryzykowną.

— Masz rację, stryjaszku — zaszczebiotała Arlena, 
choć przed chwilką wymieniała z Rositą tak szelmo-

— 208 —
skie spojrzenia, jak gdyby ta potępiona przez 
pokusa już przedtem nawiedzała jedną z nich, a 
obie. Czyż jednak nie wydaje ci się podejrzane to, 
porywacze na towarzysza nocnej wyprawy wy 
i narzucili ci akurat pana Królika? Czy nie wyn 
stąd, że on jest ich wspólnikiem, albo hersztem, 
zresztą i policja podejrzewa? Jak zabezpieczysz. ■ 
przed tym, aby pan Królik nagle nie zaatakował 
z 'tyłu i nie uciekł z okupem? r . . u

Mimo swej popędliwości i apodyktyczności Ja 
Curr najrzadziej przerywał i odbierał głos Arie • 
Czy dlatego, że była żywym portretem Mitzi, z K 
łączył go gorszy wspólny grzech, niż ów skandalicz 
romans? Obecnie już nie tylko Jonasz zastanawiał 
nad przyczynami wyjątkowej wyrozumiałości d° 
wego/tyrana dla jego pięknej i przedwcześnie zeP " 
tej bratanicy. Teraz Jakub znowu dał jej się wygai 
i pogłaskał ją parę razy po puszystych blond włos 
zanim odpowiedział. .e„0

— Zabezpieczę się przed niespodziankami z J 
strony w ten prosty sposób, że z tyłu pójdę ja, 
w kieszeni gotową do strzału broń! A przede ’ 
jako ruchoma mbja tarcza, będzie musiał drep 
pan Królik. ,

Pomysł ten pochwalili wszyscy obecni, prócz 
warda, który twierdził, że Rafał zasługuje na Pel 
zaufanie, pomimo swoich wad i śmiesznostek.

— Zacny szwagierku, ty tak gorliwie kruszysz 
pie w obronie imć Królika, jakgdybyś go się 
albo znał od wielu lat.

— Zacna małżonko, żłop whisky znacznie wol?L’ 
inaczej skompromitujesz się znowu — rzekł Jak 
rewanżując się żonie za zganienie jego rubaszno-c.

Pomimo tej braterskiej odsieczy, Edward 
wienił się jak piwonia. Zdaniem jego młodziuu 
córki, rumieniącej się tylko wówczas gdy tego sa> 
chciała, było rzeczą kompromitującą, że nie i • 
w pąsach stawał on, mężczyzna pod 40-tkę, ucze.s.ua 
dwu wojen, który dosłużył się rangi podpułkown* 

(C. d. n)str. 4

ucze.s.ua


focitówkii 
i Poznania
11/ nocy s soboty na niedzie- 
|| lę widziałem na wszy- 
.yich główniejszych ulicach 

Poznania robotników malu- 
mcych białe pasy na jezd- 
niach, oznaczające miejsca 

1 oreiść dla pieszych. W ogóle 
Paie miasto żyje przygotowa­
niami do przyjęcia wielu ty­
sięcy 0°^ targowych. Widać 
tona każdym kroku. Przyby­
wa latarń, maluje się słupy 
sygnalizacyjne na skrzy żo-
iniach, tu i ówdzie remon- 
tuje chodniki. Zanosi się na- 
Ket na to, że remontowane 
od niepamiętnych czasów ki­
no „Bałtyk” zdąży otworzyć 
iwe podwoje na dzień otwar­
cia Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich.

Ruch budowlany przeżywa 
swój sezonowy okres pełni. 
Na osiedlu Grunwald I rosną 
bloki z prefabrykatów. Po­
tężne żurawie wciągają na 
wysokość IV piętra gotowe 
elementy ścian. Nie jest to 
jeszcze w całym, tego słowa 

I znaczeniu uprzemysłowienie 
i budownictwa, lecz — w po- 
! równaniu z tradycyjną cegłą 

— postęp bardzo duży.
IV niedzielę ruch w mieście 

zamarł. Wszyscy, którzy mają 
do dyspozycji samochody, mo 
tocykle czy rowery, skorzy­
stali z pięknej, słonecznej po­
gody i wyjechali za miasto 
cieszyć się słońcem, wodą i po 
wietrzem. Pociągi i autobusy 
też były przepełnione. Wśród 

, korzystających z okazji zna­
lazłem się i ja. Byłem, w Strze 
szynku. Przygotowanie tego 

| ośrodka do sezonu znacznie 
lepsze niż w latach poprzed- 

j nich, chociaż miejscowa re­
stauracja wyda je sznycle cie­
lęce z jajkiem i różne piecze­
nie, niestety, bez ziemniaków. 
Podobno kuchnia nie jest wy 

I starpzająco wyposażona, by 
przyrządzać tę podstawową 
część obiadu. Musiałem się za 
dowolić czerstwą sobotnią 
bułką. Pozdrowienia.

ZASTĘPCA

Rekord frekwencji w Ostrowie

Tym razem oczy mi­
łośników żużla z całej Pol 
ski spoczywały, podczas ostat 
niej sportowej niedzieli na 
Ostrowie Wlkp. Miasto stało 
się czymś w rodzaju Mekki 
kibiców żużlowych. Zjeżdża­
ły się tam, aby obejrzeć roz­
grywaną I międzynarodową 
eliminację do indywidual­
nych żużlowych mistrzostw 
świata, liczne wycieczki au­
tokarowe, samochody mo­
tocykle itd. Na stadionie 
Ostrovii zebrała się niespo-
tykana liczba około 14

„Koziołki44
Na 107 Poznańską G^ Licz-

bową „Koziołki” z 31 maja br. 
spłynęło 324.960 zakładów o 
łącznej wartości 974.880 zł. Fun 
dusz nagród wynosi 536.184 zł. 
W wyniku losowania głównego 
w Nowym Tomyślu na rynku 
zostały wylosowane następują- 
w numery wygrywające 25— 
22-8—6—17—16.

W dodatkowym losowaniu 
^ygrana padła na końcówkę

Właściciele kuponów z tą 
oneowką otrzymują wygraną 
urugiego losowania, o ile na 
n sam kupon nie padła wy- 

w losowaniu głównym z 
ó’.1 lipieniami. Informacje telef. 502-83. (na)

tys. widzów. Jest to chyba 
na 42 tysięczny Ostrów7 wy­
starczającym rekordem frek 
wencji.
Nas^ relację z eliminacji 

żużlowców musimy rozpocząć 
od prawdziwych bohaterów 
spotkania — działaczy Ostro- 
vii, którym PZMot powierzył 
organizację zawodów7. Stanęli 
oni na wysokości zadania. Uro 
czysta oprawa, porządek na 
trybunach, gdzie obyło się bez 
zatargów o miejsca, miłe przy 
jęcie zawodników i co najbar 
dziej cieszy... brak „oficjeli” na 
płycie boiskowej — wystawia­
ją ostrowiakom pozytywne 
świadectwo. Pozwala to przy­
puszczać, że zbliżający się ju­
bileusz 50-Iecia Ostrovii bę­
dzie nie mniejszym sukcesem 
organizacyjnym.

A teraz o aktorach między­
narodowej eliminacji. Z zagra­
nicznych partnerów potrafili 
dorów7nać Polakom jedynie 
nasi sąsiedzi — Czechosłowacy, 
i to w główmej mierze dzięki 
swym doskonałym maszynom. 
Na prostej zawodnicy CSR z 
reguły potrafili odrabiać to, co 
z pow7odu słabszych umiejętno­
ści technicznych tracili na wi­
rażach. Startujący w Ostrowie 
Jugosłowianie i Austriacy nie
potrafili nawiązać walki z na-UCZV,poniaqa potrafili nawiązać walki z na- 

. ' . ; szvmi zawodnikami. Stąd tez
i wychowuje już po pierwszych biegach wia

POZNANIU — JUTRO:

^erwiec
9

imieniny
Mikołaja

4 Słońce:

wtorek wsch.; g. 3.23
zach.: g. 19.45

W a <11 <>

domo było, że do tytułu zwy­
cięzcy eliminacji pretendować 
będą Polacy, z których ogól­
nym faworytem był doskonale 
usposobiony w niedzielę byd­
goszczanin — Paukard. Z za­
wodników gości wybijał się je­
dynie , Bartonek (CSR), który 
do końca zacięcie rywalizował 
z Polakami. Pierwsza seria bie 
gów przyniosła prowadzenie 
Czechosłowakowi. Uzyskał. on 
9 punktów, trzykroć wygrywa­
jąc. Na drugim miejscu był 
Maj — 8 punktów. Bardzo pe­
chowo jechał natomiast Pau­
kard. Prowadzącemu zdecydo­
wanie w 11 biegu bydgoszcza­
ninowi „zastrajkowała” na 
ostatnim okrążeniu maszyna i 
musiał za darmo oddać pierw­
sze dwa miejsca rywalom i 
trzy pewme punkty.

Najatrakcyjniejszy był 14 
bieg zawodów, w którym spot­
kała się czołowa trójka konku­
rentów: Bartonek (CSR) i Po­
lacy — Maj i Paukard, jadąca 
w towarzystwie Austriaka Un- 
terkoeflera. Po starcie do przo 
du wysunął się błyskawicznie 
Maj, zdobywając na wirażu mi 
nimalną przewagę. Tuż za nim 
jechali Czechosłowak i Au­
striak. Na ostatniej pozycji, za­
blokowany Paukard. Nie dał on 
jednak za wygraną. Zaciekle 
atakował na wirażu i wysunął 
się na drugą pozycję. Na ostat 
nim okrążeniu bydgoszczanin 
wyprzedził Maja. Po tym wy­
ścigu szanse czołowej trójki wy 
równały się. Maj, Paukard i 
Bartonek mieli na swym kon­
cie po 10 punktów.

O zwycięstwie Maja zadecy­
dowała porażka Paukarda w 17 
biegu z Kościelakiem’oraz w 
ostatnim — 20 biegu Bartonka, 
który zajął czwarte miejsce nie 
zdobywając ani jednego punk­
tu.

Tak więc czołowa ósemka, 
która zakwalifikowała się do 
dalszych bojów o tytuł indywi-

kórnickiej OSP &ozwićdiQ$Gi

Opera
^Lski ~~ 13 maskowy*1;
1 19 30 ~ nieczynny; nowy - 
'80dz OPERETKA
^Tyry "Zemsta nietoperza'1;

ąrF 20 ^Przedszkole mi-
LUDI° Drukarza)

„Nowe szaty króla“; 
kreska": RA U * 18:30 ”Kr°P' 

Ka i Agnieszka11;

PROGRAM I
15.30 — z życia ZSRR: 16-05 — 

aud. aktualn.; 16.15 - muz. rozr.; 
16.35 — poradnik językowy; 16.45 
_ proszę mówić — słuchamyj 
17.15 — kurs jęz. rosyjskiego; 17.55 
— Skrzynka Ubezp. Dobrow. PZU; 
18 05 — „7 miast, godzina 18.05“; 
18 25 — koncert życzeń: 19.05 
sylwetki kompozytorów — Jan 
Strauss; 20.26 — sport: 20.30 — pol­
skie mel. lud. z Radomskiego: 
20.40 — dla wsi; 20.55 — pięć mi­
nut o wychowaniu: 21 — Don Juan

Rawicka 
mieszanka

— słuch.; 22.30 
Wiadomości:

18, 20 i 23;

muz. tan.;
5. 6. 7. 8, 13.55, 16,

PROGRAM II (Poznań) 
i 30 — dla dzieci; 16 — fragm.

terenie — dziś: 
CSA WOLA - „Król

TU-

muzyki Beethovena; 16.45 — pog. 
pedag. ..O prawach dziecka11; 16.a0 
— muzyka; 17.05 - na fali melo-
dii; 17.53 — 
sport; 17.50 
18.15 — dla

fel. aktual.; 17-45 — 
— tańce i piosenki;
młodzieży: 18.25 — o

ALIsz
I11 (rad, T Syrena: „Piękne 

kartek 7 slYlowe — »’Poe 
u "StranA- (rac!z-> 16 1.), Wolność 
k zludz*nia“ fang., 16 
S., 16 — Lech: „Wybuch’*
k < Polonia — „Rzym- 

cle (amer., 16 i.); o- 
rtpoku- Roma: ..Rancho Te- 
i? afoga»18,L); Slońce - ..Cier 

sa (radź., 14 1.); LE- 
? (frar>n an°rama: -Trzy depe- 
' !itUjąrp'•10 ' b PIŁA — Iskra: 

istoty (franc., 18 1.).

problemach młodzieży; 
,.Listy polskie’1 — pog
kropka, 
koncert
20.25 
20.50
21.40 
tan.1 
jach

19.05
19.15
19.45ale nie koniec;

ork. Rozgł. Łódzkiej PR; 
Preludium. Aria i Finał; 
felieton: 21.27 - sport; 

tan.: 22.05 — muz.— muz.
23.05 — 
muzyki11

Wiadomości:
12.04, 15, 17.30.

.Rozmowa o dzie-

5.30, 6.30, 7.30, 8-30,
18.35, 19, 21 i 23.50.

Ie’ewiz<a
(NIECZYNNA).

Powstające osiedle mieszkanio­
we w Rawiczu, koło dworca, MRN 
— Rawiczu postanowiła nazwać 
Osiedlem Tysiąclecia. Proponuje 
się również nazwy ulic w tym o- 
siedlu: Sportowa, Leśna, Słonecz­
na i Kwiatowa.

W Szkaradowie na boiskji spor­
towym pasą się kozy i g^sd. Na 
boisku bojanowskim też nie jest 
inaczej. Apeluje się do właścicie­
li tych zwierzątek i drobiu, aby 
przepędzili je na inne pastwiska.

W Jutrosinie rozpoczął działal­
ność Komitet Organizacyjny Ob­
chodu 50-lecia Koła Śpiewaczego 
..Lutnia11. Uroczystość złotego ju­
bileuszu odbędzie się 5 lipca br.

Kolegium Kamo-Administracyj1- 
ne przy PFRN w Rawiczu ukara­
ło grzywną 400,— zł Kazimierza 
Kuźnię za jazdę w stanie nie­
trzeźwym wozem konnym. Moto­
cyklem w stanie nietrzeźwym je­
chał Karol Waliszewski z Dubina, 
którego ukarano też grzywną. — 
Mieczysław Lindner z Miejskiej 
Górki za połów ryb bez posiada­
nia karty wędkarskiej, został u- 
karany grzywną w sumie 750.- 
zł. <wt>

Niedawno syrena w Śremie 
wezwała strażaków do pożaru 
w rzeźni kórnickiej. W niebez­
pieczeństwie znalazł się wóz 
strażacki OSP stojący w przy­
legającym do kotłowni rzeźni 
garażu. Został jednak w porę 
wypchnięty przed przybyciem 
kierowcy. Przybyła w kilka mi 
nut załoga straży — wnet zli­
kwidowała pożar w zarodku.

Dlaczego powstał pożar? 
Przed mniej więcej 2 laty

Jubilatom
— 100 lat

W Kokaninie koło Kalisza 
obchodzili 50-Iecie małżeństwa 
Józef i Zofia Samelczakowie. 
Na uroczystości jubileuszowej 
rodzina wręczyła Jubilatom al­
bum, obrazujący ich życie i 
pracę.

Złotym jubilatom składamy 
życzenia — 100 lat zdrowia i
powodzenia! (na)

dualnego mistrza świata przed 
stawia się następująco: 1. Maj 
— 13 pkt., 2. Kościelak — 12 
pkt., 3. Paukard — 12 pkt., 4. 
Kempa (Polska) — 11 pkt., 5. 
Svoboda (CSR) — 11 pkt., 6. 
Malinowski (Polska) — 11 pkt., 
7. Bartonek (CSR) — 10 pkt., 
8. Rogal (Polska) — 9 pkt.

wi. OFIERSKI

przedsiębiorstwo remontowo- 
budowlane „Budowa” w Śre­
mie przeprowadzało remont 
daęhu kotłowni. Komin otoczo­
ny cienką blachą, do której bez 
pośrednio przylegały belki — 
nie dawał gwarancji bezpie­
czeństwa. Na ten fakt zwracał 
pracownikom uwagę palacz — 
Ed. Pełczyński. Oświadczono 
mu, że jest to zgodne z ich 
przepisami. Niestety, nie było 
zgodne z praktyką, bo właśnie 
ta okoliczność spowodowała po 
żar. Co na to nadzór technicz­
ny „Budowy” ze Śremu?

18 kwietnia na artykuł „W 
sprawie kórnickiej OSP” (7. II. 
br.) Komenda Wojew. Straży 
Pożarnych wyjaśniła, że... 
„OSP w Kórniku dysponuje 
odpowiednim sprzętem gaśni­
czym, kontrolowanym często 
przez Komendę Powiatową w 
Śremie. Jednostka ta — brzmi 
dalej oświadczenie — posiada 
również odpowiednią ilość 
węży”... itd. Wielka szkoda, że 
nie był ktoś przypadkiem z Ko 
mendy Wojewódzkiej w ów 
wtorkowy ranek w Kórniku, a 
wtedy naocznie przekonałby 
się jakim to sprzętem dyspo­
nuje OSP — Kórnik. Ledwie 
tylko puszczono w ruch moto­
pompę na połowę ciśnienia — 
a już wąż rozerwał się i pół­
metrową szparą zbryzgał wodą 
do suchej nitki pracujących 
strażaków^ Zmieniono wąż — i 
sytuacja powtórzyła się.

kórnicka OSP posiada drugą 
motopompę, zmontowaną wy­
siłkiem miejscowego mechanika 
— Wawrzyniaka. Do tej pom­
py należałoby przydzielić cały 
komplet węży. Poza tym, od­
czuwają strażacy brak reflekto 
rów i masek gazowych. Przy­
dałaby się również płachta do

▲ Panująca już od dłuższego 
czasu posucha w okolicy 
Pyzdr spowodowała pojawie­
nie się na drzewach owoco­
wych ogromnej ilości gąsienic. 
Posucha daje się też we znaki 
zasiewom wiosennym, (j. spn)

▲ 20 maja br. MHD w 
Pyzdrach' otworzył przy placu 
Sikorskiego 11 sklep obuwia i 
galanterii skórzanej. Czeka się 
jeszcze na otwarcie sklepu to­
warów kolonialne - spożyw­
czych oraz artykułów gospodar
stwa domowego. (jspn)

▲ Powiat krotoszyński, dzię 
ki harmonijnej pracy całego 
Komitetu wykonał roczny plan 
zbiórki na SFOS w 106,7 proc, 
z kwotą 370.303 zł, uzyskując 
12 miejsce w województwie. 
152.000 zł przypada na inwe-
stycje w powiecie. (fk)

skakania. (nst)

▲ W związku z uroczysto­
ściami jubileuszowymi PCK 
odznaki honorowe PCK IV 
stopnia otrzymali: Halina Staś 
kowiak — instr. powiat. PCK, 
Stefania Kaźmierczak — pre­
zeska Koła PCK, inż. Henryk 
Augustowski — członek Zarzą­
du Pow. PCK oraz przewodn. 
Kom. Rewiz. — Stefan Staśko 
wiak. Odznaczenia 15 lecia PCK 
otrzymali: dr Edw. Stocki, H. 
Orłowska, dr J. Lehmann, Wł. 
Frąckowiak, Cz. Chwaliszew- 
ski,~M. Petryk, J. Nochelski, O. 
Stopecka, St. Wojtaszek, Fr. 
Kuźnicki i Fr. Kotowicz.

▲ Organizacja powiatowa 
Stronnictwa Demokratycznego 
we Wrześni odbyła swój Po­
wiatowy Zjazd Delegatów, na 
którym wybrano nowy Powia­
towy Komitet z dr. med. Ed­
wardem Tomaszewskim na 
czele. (na)

Międzymiastowe 
spotkania 
lekkoatletów

W sześciu miejscowościach 
rozegrano międzymiastowe za 
wody lekkoatletyczne, w któ- 
irych uzyskano kilka dobrych 
'wyników, m. in. w rzucie dys­
kiem kobiet, Sobocińska (War­
szawa) uzyskała rezultat 51,41 
m.

Reprezentacja Poznania wal 
ęzyła w Szczecinie, gdzie za- 
Ijęła pierwsze miejsce z 310 
pkt., przed zespołem szczeciń­
skim — 229,5 i Zieloną Górą 
— 148,5 pkt. W biegu na 800 
m. niespodziewanie Lewandow 
ski pokonał' Grywała w czasie 
1.50,1. Dwukrotny mistrz USA 
był drugi w czasie 1.50,6. W 
Rzeszowie wygrał Kraków — 
278 pkt., przed Rzeszowem — 
180 pkt. i Kielcami — 160 pkt.; 
w Opolu Katowice uzyskały 
179 pkt., przed Opolem — 125 
pkt. Bydgoszczanie zajęli 
pierwsze miejsce — 236.5 pkt., 
przed Gdańskiem — 233 pkt. i
Koszalinem 122,5 pkt. W
Białymstoku triumfowała War 
szawa — 284 pkt., przed Ło­
dzią — 195 pkt. i Białymsto- 
kiem — ^64 pkt.

W jednym zdaniu
I-LIGOWY ZESPÓL WISSEN- 

SCHAFT ROSTOCK (NRD) roze-
gra w niedzielę spotkanie
skie hokeja 
z miejscową 
zmierzy się 
nastką AZS 
Pułaskiego.

na trawie w 
Polonią, a 1 
w Poznaniu 
na boisku

towąrzy 
Środzie 

czerwca 
z jede-

przy al.

32 NOWE REKORDY ustalili 
pływacy polscy we wszystkich

już 
ka-

tegoriach wieku, z czego 11 przy­
pada na seniorów. Mistrzostwa o- 
jkręgowe odbędą się w całym kra­
ju 27 czerwca.

Piękny sukces polskich rękawic
uj Lucernie

Pięknym sukcesem naszych 
pięściarzy zakończyły się 

XIII bokserskie mistrzostwa 
Europy: Adamski w piórko­
wej, Drogosz w półśredniej o- 
raz Pietrzykowski w półcięż­
kiej, zdobyli tytuły mistrzów 
Europy. Dwaj pozostali nasi 
reprezentanci: Walasek •*
Dampc, zostali wicemistrzami 
Europy. Zawadzki oraz Jędrze 
jewski wywalczyli dla Polski 
brązowe medale. W nieoficjal­
nej punktacji drużynowej mi­
strzostw, zespół Polski zajął 
bezapelacyjnie pierwsze miej­
sce przed ZSRR i Włochami.

Pozostałe 7 tytułów zdobyli: 
w muszej — Homberg (NRF), 
w koguciej — Rauscher (NRF), 
w lekkiej — Maeki (Finlan-

dia), w lekkopółśredniej — 
Jengibarian (ZSRR), w lekko-
średniej Bevenutti (Wło-
chy) i w średniej — Szatkow 
(ZSRR) oraz w ciężkiej — A- 
bramow (ZSRR).

Wielkie brawa —Stammowi 
i Szydle oraz wszystkim za-
wodnikom!

Krótko
(x)

Z zagranicy
W alpejskiej miejscowości 

Zell am See zakończyły się 
piąte szybowcowe mistrzostwa 
Austrii. Pierwsze miejsce za­
jął Austriak Kalmar — 6.175,7 
pkt. Trzeci był Polak Witek 
— 5.962,6 pkt.

Polskie florecistki pokonały 
w Goerlitz reprezentację NRD 
24:14. Najwięcej punktów zdo­
była Julito Polska — (6 zwy­
cięstw).

11 reprezentacja bokserska 
Polski rozegrała spotkanie w 
Szczecinie z rezerwowym ze­
społem NRD. Mecz zakończył 
się wynikiem 10:10.

Wysokie zwycięstwo odnieśli 
piłkarze stołecznej Legii w 
pierwszym meczu rozegranym 
na terenie Stanów Zjednoczo­
nych. Pokonali oni na stadio­
nie w Nowym Jorku mistrzów 
ską drużynę ligi amerykań­
skiej 8:1.

Hokeiści średzkiej Polonii 
pokonali na własnym boisku 
l-ligowy zespół z NRD Wis- 
senschaft Rostock 3:2 (2:0). W 
spotkaniach o mistrzostwo I 
ligi, wielokrotny mistrz Pol­
ski Sparta Gniezno niespo­
dziewanie zremisowała w Ka­
towicach z AZS 1:1. Drużyna 
Grunwaldu pokonała Wartę

gnieźnieńska Stella

W Istanbule zakończyły się 
mistrząstwa Europy w koszy­
kówce. Zwyciężyła beza'pela- 
cyjnie drużyna ZSRR, nie po­
nosząc ani jednej porażki. Na­
stępne meijsca zajęły: CSR, 
Francja, Węgry, Bułgaria, 
Polska. Belgia, Rumunda, Ju­
gosławia, Włochy, Izrael, Tur­
cja, Finlandia, NRD, Hiszpa­
nia. Austria. Iran. W ostatnim 
meczu Polska pokonała Ru­
munię ,67:66.

przegrała z miejscowym MKS 
1:2.

Bohaterem meczu piłkar­
skiego Poznań — Gdańsk, ro-
zegranego na stadionie „22

„Wokół ostrowskiego toru“
Q Najstarszym uczestni­

kiem ostrowskiej eliminacji 
żużlowej był Austriak — Un- 
terkoefler. Liczył on 47 lat.

0 Rodak Unterkoejlera — 
Durkamer okazał się najwięk 
szym pechowcem zawodów. 
Dwukrotnie defekt maszyny 
jnie pozwolił mu na ukończe­
nie wyścigu.

Q Zwycięzca eliminacji — 
Maj nie może narzekać na pe
'chową trzynastkę.
\ten numer startowy 
\do zwycięzcy, który

Właśnie 
należał 
uzyskał

!.,pechową'’ ilość — 13 punk-
tów.

0 Rekordzista toru 
skiego — Kupczyński

ostrow
(Palo­

nia Bydgoszcz) obserwował

biegi z trybuny. Jak wiado­
mo, bydgoszczanin ma nogę 
w gipsie. Podobnie i drugie­
mu, niegdyś czołowemu żu­
żlowcowi Polski — Andrzejo­
wi Krzewińskiemu lekarz nie 
zezwolił na start.

0 Pomysłowi ostrowianie, 
którzy nie mogli nabyć bile­
tów zajęli dachy okolicznych 
domów.

0 Jak nas poinformowali 
wtajemniczeni chętnych do 
nabycia biletów siedzących 
było o wiele więcej niż 
miejsc. Stąd też podobno na. 
nieoficjalnej giełdzie u „ko­
ników” cena biletu dochodzi­
ła do 70 zł.

Lipca” był Teodor Anioła. 
Strzelił jedną bramkę oraz był 
współautorem drugiej bram­
ki, zdobytej przez Kaleta.

Pierwsze miejsce w kolar­
skich drużynowych mistrzo­
stwach woj. poznańskiego zdo 
był w kat. A MKS, którego 
drużyna trasę 30 km przeje­
chała w czasie 1.17,0. godz. 
przed Lechem I, a w kat. kar 
łowiczów B zwyciężył zespół 
1 Lecha przed Wartą w czasie 
1.18,25 godz.

Pięściarze Grunwaldu poko
nali w towarzyskim 
niu dziesiątkę Polonii 
13:7.

Zespół Skoneckiego

spotka- 
Poznań

pokonał
w meczu tenisowym o mistrza 
stwo I ligi poznańską Olim­
pię na własnych kortach 9:2. 
Dwa punkty uzyskali gospo­
darze w. o. z powodu nieprzy­
bycia Panasiakówny. Mimo 
wysokiej porażki poznańscy 
zawodnicy nie grali najgorzej.
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Pracownicy poszukiwani
Jednego ciilewmistrza z pomocnikiem, 2 doja­
rzy, jedną rodzinę do prac potowych, 15 pracow­
ników sezonowych zatrudni natychmiast PGR 
Koninko, pcczta i stacja kol. Gądki k. Poznania.

WYBOROWE
PIECZYWO

CUKIERNICZE
pole ca

Mieszkanie zapewnione. K3921
Inżyniera mechanika z kilkuletnią praktyką w 
zakresie technologii budowy maszyn przyjmiemy 
zaraz. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział ewi­
dencji osobowej Poznań, ul. Dzierżyńskiego 
223/229, pokój 101. K3929

nowo otwarta
„Cukiernia Boryczki”, 
Poznań, Bułgarska 60 
(Osiedle Grunwaldzkie) 

26212g

Uwaga! Uwaga!

Plantatorzy truskawek i czereśni
proszeni są o skontaktowanie się

z Tucholskimi Zakładami Przetwórczymi „LAS”, 
w Brusach, ulica Gdańska 9 — tel. nr 5 i 82, 
w celu zawarcia umów na dostawę w. w. owoców.

K4053

Kandydatów na stanowiska: głównego księgo­
wego oraz księgowego(wą) poszukują Rejonowe 
Zakłady Zbożowe „PZZ” w Gostyniu, Rynek 16. 
Warunki płacy do uzgodnienia. Oferty wraz z 
odpisem świadectw kierować pod wyżej poda­
nym adresem. K3931

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW
W POZNANIU, ulica Grunwaldzka nr 55

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

v w ww

Dwa razy szybciej wygrywamy
na nowej Krsjmj kterii 
dwie klasy - dwa ciągnienia w miesiącu
Główne wygrane: 400.090 zł i 150.000 zł

_________  K4OO0

Poszukujemy kierownika(czki) sklepu spożyw­
czego do Kobylnicy. Zgłoszenia przyjmuje 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w
Swarzędzu, ul. Wrzesińska 8. K3933
Wysokokwalifikowanych kucharzy i kelnerów7 
ftylko po weryfikacji) zaangażuja na sezon letni 
Zakopiańskie Zakłady Gastronomiczne w Zako-
panem, ul. Świerczewskiego 5. K3937
6 inżynierów elektryków wzgl. techników7 elek­
tryków z dłuższą praktyką, 3 st. księgowych, 
2 malarzy literników, 15 wykwalifikowanych 
elektromonterów, 15 robotników - kopaczy, 4 
ślusarzy spawaczy do prac montażowych w Po­
znaniu i w terenie, 2 sprzątaczki i 3 strażników 
do pilnowania obiektów w Poznaniu zatrudni za­
raz „Elektromontaż” Przedsiębiorstwo Robót 
Elektrycznych w Pc-znaniu, ul. Drzymały 3a. 
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Pracownikom zatrudnio­
nym w terenie przysługuje bezpłatne zakwa­
terowanie i dodatek za rozłąkę w wysokości 18
zł dziennie K3935
Inżyniera bud. ogólnego lub przemysłowego na 
stanowisko kierownika grupy robót (rejon Pa­
jęczno), inżyniera lub technika bud. ogólnego 
lub przemysłowego na stanowisko kierownika 
budowy (rejon Wieruszów), 2 techników budo- 
wlanych na budowy rejonu Wieruszów zatrudni 
natychmiast Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Terenowego w Wieluniu. Reflektujemy wyłącz­
nie na siły wysoko kwalifikowane odpowiada­
jące taryfikatorowi kwalifikacyjnemu pracow­
ników umysłowych, zatrudnionych w przedsię- 
biorstw’ach budowlanych. Wynagrodzenie wg 
umowy w ramach tabeli płac nr 1 układu zbio­
rowego pracy w budownictwie Informacji 
udziela dział zatrudnienia i płac Przedsiębior­
stwa Budownictwa Terenowego w Wieluniu, ul.
Szosa Osjakowska, tel. 231 i 543. K4070

przy

W 
stwa

ROBÓT BUDOWLANYCH 
adaptacji sklepu spożywczego w Poznaniu, 

przy ulicy Koronnej.
przetargu mogą wziąć udział przedsiębior- 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja znajduje się do wglądu w Dziale 
Inwestycji PSS, przy ul. Grunwaldzkiej 55, ba-
rak 18.

Oferty należy składać w zalakowanych 
tach do dnia 10 czerwca 1959 r.

Wszelkie materiały winien' dostarczyć

koper -

n awca -zastrzega się prawo wyboru
wyko- 
najko-

rzystniejszej oferty.
Termiin Wykonania robót 36 czerwca 1959 r.

K4111

JAROCIŃSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

JAROCIN, Rynek nr 24 
ogłaszają

I PRZETA IG NIEOGRANICZONY
NA SAMOCHÓD OSO3. M-KI „MERCEDES” 230, 

5-osobowy, cena wywoławcza 30.600,— zł. 
Przetarg odbędzie się dnia 16 czerwca 1959 r., 

o godz. 16 w Cegielni Parowej Góra, gdzie wy­
mieniony pojazd można oglądać od dnia 16 czerw­
ca 1959 r„ w godzinach od 8—15.

Do przetargu mogą starfąć przedsiębiorstwa, 
organizacje i osoby fizyczne zgodnie z warun­
kami podanymi w zarządzeniu Ministra Komu­
nikacji z dnia 8 maja 1957 r. § 9, pkt. 2 (Monitor 
Polski nr 56/57).

Przystępujący do przetargu obowiązarfy jest 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu wa- ~ 
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej § 
na konto 1265-6-66 w NBP Jarocin lub do kasy^ 
Przedsiębiorstwa w Jarocinie, Rynek 24,

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE
POZNAŃ, ulica Wołkowyska 32

NA OCZYSZCZENIE Z MUŁU PAPIERNICZEGO 
osadnika ziemnego około 3000 i wywiezienie 
wraz z planowaniem na składowisko odległe 
około 2 km w terminie od 1. VII. do 30. VIII, 
1959 roku na terenie Fabryki Papieru Malta 

W POZNANIU.

Praca
Pracownika na gospodar­
stwo 5 ha do lat 50 przyj- 
mie zaraz Michał Kwiat­
kowski, Pobiedziska ul. 
Wyzwolenia. Warunki do 
omówienia na miejscu

?0666g
Gosposia wzgl. pomoc do­
mowa do 2 osób na stałe 
potrzebna. Poznań. Promie 
nista 15 (przy Grunwaidz-
kiej). 20184g
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny. Poznań, Kanało-
wa 7 (zakład). 204 26g
Pomoc kuchenrfą i bufe­
tową zaangażuje Klub 
Dziennikarzy, Poznań Gło
gowska 16. 26761g
Rencista, lat 26, samotny, 
bez rodziny, poszukuje 
lekkiej praey, najchętniej 
z całkowitym zakwatero­
waniem. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 14762p.

Kupię samochód „Mo­
skwicz”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 26148g.
Radio klawiszowe kupię. 
Oferty z ceną przesyłać do
Biura Ogłoszeń, Swier- I 
czewskiego 3. dla 20024g. I

Motocykl „Zundapp" 200 
cem okazyjnie sprzedam.
Stan bardzo dobry.
znań, 
(skład).

Dąbrowskiego
Po-

67
19569g

Sprzedam snopowiązałkę 
konną Lanca w dobrym 

*staifie Marian Goraj. Mro. 
wino, stacja Kraniewo, 

' pow. Poznań. 26029g

Sprzedam samochód osobo 
wy Skoda w dobrym sta­
nie. Poznań, Różana 18.

20233g
Nie kupuj i nie sprzeda­
waj żadnych pojazdów 
mechanicznych u pokąt- 
r.ych pośrędników. Każdą 
transakcję kupna lub 
sprzedaży załatwi ci uczci 
wie,' solidnie, fachowo i 
tanio Koncesjorfowane Po 
średnictwo, Poznań, Kra-
szewskiego 30. 19669g
Sprzedam tanio dwie

Motorower „Simson”, ro­
wery Diamant, Sport, no. 
we sprzedam. Zgłoszenia: 
tel. 80-16 wewn. 49 . 20036g
Motocykl DKW NZ 350, W 
idealn’ym stanie sprzedam, 
lub zamienię na WFM. 
Murowana Goślina, Pod­
górna 17. 20639g
Maszynę dziurkarkę „Sin­
ger” sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2504 Ig.
Sprzedam narzędzia ko­
walskie w dobrym stanie. 
Edmund Paul. Daiabuszki, 
poczta Kurfowo n/O pow.
Gostyń. 20M5g

Poszukuję 1 pokoju z ku­
chnią. zwrócę remont, 25 
tys. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 20165g.
Mieszkanie samodzielne 
może spółdzielcze 2 pokoje 
lub 1 duży pokój z kuch­
nią za zwrotem kosztów 
spiesznie poszukuję Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego dla 
20646g. »
Młoda pracująca poszuku­
je pokoju na okres 1,5 ro­
ku Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19622g.
2 pokoje z kuchnia.
dozorstwo, ; 
samodzielne 
kuchnią, bez

zamien’ię
małe

: na

Oferty Biuro
S w i e r cze wsk i ego 
182?3g.

pokój z 
dozorstwa. 

Ogłoszeń,
dla

Parcele w Luboniu 1 Mosi­
nie, pięknie położone 
sprzedam natychmiast. Po 
średnicy wykluczeni. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 19865g.

Willa nowa komfortowa, 
5-pokojowa zaraz wolna, 
centr. ogrzew., ogród ul. 
Dąbrowskiego 500 006 zł, 
lub idealną połowę 250.006 
zt, parcela 935 m2 oplotowa 
na przy tramwaju Junikó- 
wo 65.606 zł, 706 m2 uzbro­
jona, ulica Promienista 
69.606 zł. spiesznie sprzeda. 
Nowak, Poizrfań, Wyśni ań-
kiego 16. 19642g

Sprzedam kamienicę w 
centrum Ostrowa Wlkp. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14754ip.

Uczeń ślusarski pójdzie 
w rfaukę do warsztatu 
prywatnego. Oferty kie­
rować: Kazimierz Sobociń 
ski. Marianowo, poczta 
Ostrowąż, pow. Konin. # 

14992p

przyczepy skrzyniowe 8- i

Fortepian (skrzydło) Ró- 
nisch” z metalową płytą, 
czarny sprzedam. 25.606 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
20047g.

12-torfowe. Antoni Fila
Słubice n. Odrą, ul. Woj
ska Polskiego 144, 
zielonogórskie.

woj. 
K4076

Szczegółowych wyjaśnień udzieli Dział Głów, 
nego Mechanika Poznańskich Zakładów Papier, 
niczych, Poznań, ulica Wołkowyska 32, telefon: 
18-63, 49-46.

Oferty ha wykonanie w. w. prac składać mogą 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry. 
watne pod w. w. adresem do dnia 13 czerwca
1959 r.

oFwarcie ofert nastąpi dnia 15 czerwca 
o godzinie 10 pod adresem jak wyżej.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo 
nego wyboru oferenta.

1959 r.,

dowol.

K4M2

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSPORTOWE BUDOWNICTWA
POZNAŃ, ul. Majakowskiego 92 (Malta)

ogłasza

Potrzebna gosposia do 
pracującego małżeństwa 
z dwojgiem dzieci, na wy­
jazd pod Katowice. Wa­
runki bardzo dobre. Re­
ferencje konieczne. Wia­
domość: Wrocław, ulica
Traugutta 106 m. 16

K4697

Nauka
Kursy samochodowe ama­
torskie i motocyklowe or­
ganizuje TKWP w Pozna­
niu, Zapisy i informacje 
v/ sekretariacie, przy ulicy 
Lampego 7 w godzinach od 
9—19, sobota od 9—16 Po­
czątek kursu w pierwszych 
dniach czerwca — zakoń­
czenie pod koniec miesią-
ca. K3993

Dnia 36 maja 1959 r. zakończyła swój żywot, 
po długich i ciężkich cierpierfiach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa córka, sio­
stra, siostrzenica i ciotka, śp.

mgr Kazimiera Góral
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 bm., o go­

dzinie 17 z kaplicy cmentarnej w Poznaniu-Staro. 
łęce.

O tym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

MATKA .SIOSTRA, BRAT I RODZINA
20597g

Po krótkich cierpieniach zakończył w dniu 
30 maja 1959 r. Swoje pracowite życie, mój drogi 
mąż, ukochany nasz ojciec, syn i brat, śp.

Jan Masłoń
adwokat, b. prezes Sądu Powiatowego 

w Kościanie
przeżywszy lat 48.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm., o godzi­
nie 15,36 z kaplicy na cmentarzu jeżyckim.

W nieutulonym żalu pogrążeni 
ŻONA, DZIECI, OJCIEC I RODZINA

Poznań, Zakopane, Guatemala.

Dnia 30 me ja 1959 r. zmarb śp.

adwokat Jan Masłoń
członek Zespołu Adwokackiego nr 2 w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu czerwca 1959 r., 

o godzinie 15,36 na cmęńtarzu jeżyckim.

RADA AÓWOKACKA W7 POZNANIU
K4148

Bibliotekę, kanapę, fotele, 
jadalnię dębową sprze­
dam. Buk, Rynek 17, tel.
110. 14757p
Cegłę ułamkową rozbiór­
kową sprzedam. Tadeusz 
Szaraszek. Szczecin, ulica 
Niemcewicza 33 m. 14 tel.
21-80. 147610
Sprzedam klatkę dużą do 
ptaków. Paweł Abt. Lesz­
no Narutowicza 32.

1 ł876p
Uwaga zaopatrzeniowcy!
Muchołapki miodowe' 
pierwszorzędnej jakości 
poleca Wytwórnia Bielsko 
Biała, Brodzińskiego 8.

14946p
Sprzedam ciągnik „Larfz” 
25 KM po kapitalnym re­
moncie. Wiadomość: Wro 
cław. ul. Krzywa 16 (bocz 
na Piastowskiej). 14987p

Sprzedam platformę na 16, 
radio „Telefunken” Żabi- 
kowo, Niezłomnych 27.
_________________ ____ 26652g
Sprzedam pralkę ..Auro­
ra”. Poznań. Pawlak, Ślą­
ska 17, od gedz, 17 popoł.

20O55g

Zamienię duże mieszkanie 
z praktyką lekarską nie­
daleko Poznania na kom- 
fertowe, samodzielne mie­
szkanie ewentl. wylączorfe 
w Poznaniu blisko tram­
waju. Warunki dobre. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19528g.

Gospodarstwo 5 ha (przed- 
wojen’na) własność w jed­
nym planie, przy domu 
sad, wszelkie urzędy, 
szkoła, kolejka, 1.5 km — 
z powodu wyjazdu sprze­
dam. Przyjazd autobusem: 
Konin-K.leczew. Leon Woj­
ciechowski. Nieborzvn po­
czta Budzisław, pow. Ko.

PRZETARG III HEIGRAHGZOIT
na sprzedaż:

SAMOCHODU OSOB. MARKI „WILLYS” 
cena wywoławcza 7.506 zł.

nin. 19335
Sprzedam 2 parcele oka­
zyjnie. Lasik. Ogiodni- 
ctwo. Po7.nań. ul. Tkacza 
(przy Kopaninie). 19960g

Przetarg ustny odbędzie się w dniu 15. VI. 
1959 r., o godz. 9* pod wyżej podanym adresem.

Przystępujący do przetargu są zobowiązani zlo. 
żyć w przededniu przetargu wadium w wys. 
16 proc, ceny wywoławczej w Narodowym Ban­
ku Polskim I Oddział Miejski w Pczrfanću, ulica 
Paderewskiego, konto nr 1218-8-149.

Samochód oglądać można codziennie oprócz 
niedziel w naszym przedsiębiorstwie w godz. cd 
8—13.

Bliższych informacji udzieli Dział Głównego
Mechanika, tel. 47-75, wewn. 10. K4069

Sprzedam z rodowodami 2- 
letnią suczkę hodowlaną, 
bokser oraz lO-miesięczrfe- 
go pieska — bokser, pięk­
ne okazy. Kozicki, Poznań, 
Kolska 4 (Osiedle War­
szawskie). 20656g

Centrum 2 duże pokoje w 
tym przejściowy, wspólna 
kuchnia, łazienka, telefon, 
zamienię rfa 2 mniejsze 
ewentl. pokój z kuchnią, 
łazienką, tylko samodziel­
ne. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń,
Swi er czewsk i ego 
19988g.

dla

Sprzedam 4 parcele a 2.006 
m2 pod budowę, nadające 
się także na założenie 
ogrodnictwa w Mosirfie. 
pow. Poznań, Zgłc^szenia: 
Genowefa Wencel, Leszno, 
ul. Lipowa 18 m. 5

19963g

Motocykl DKW 250 —
N. Z. w b. dobrym stanie, 
sprzedam. Wiadomość: Po­
znań. Przepadek 6. tel. 
564-13. 26662g

Lokale
Sopot! Piękny duży pokój 
komfortowy, centrum od­
stąpię na czerwiec. Rurfdt, 
Sopot, Kościuszki 11 m. 3.

1 r   14753p

Sprzedam korzystnie sa­
mochód Pobieda. stan bar 
dzo dobry oraz Adler-Pri- 
mus, stan dobry z silni­
kiem i częściami zapaso­
wymi. Łukaszyk. Rogoźno 
Wlkp., Rynkowa 21.-

14988p
Sprzedam zbiór 6.000 znacz 
ków, koperty, kasowrfiki, 
stemple I dnia itp. Mań­
ka, Łagiewniki, p. Koby­
lin pow. Krotoszyn.

14990p
Mercedes V-176 technicz­
nie sprawny sprzedam. 
Poznań, Wielkopolska 32.
godż. 14—16. 18616g

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne. słoneczne, po­
kój, przedpokój, kuchnia,
łazienka, spiżarnia, c. o.,
całkowity metraż 40 m: na 
takie samo 2-pokojowe. 
Warunki do omówienia. 
Poznań. 23 Lutego 29/33 m.
45. 14756p
Zamienię duże mieszkanie 
z praktyką lekarską nie 
daleko Poiznania na kom­
fortowe. samodzielne mie. 
szkanie ewentl. wyłączorfe 
w Poznaniu blisko tram­
waju. Warunki dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dlą 
19528g.

Dnia 30 maja 1959 r. zmarła po długich 4 cięż­
kich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakra- 

^mentami św., rfasza najukochańsza matka, bab­
cia, siostra i teściowa, przeżywszy lat 76, śp.

z Madalińskich

Bronisława Dqbrowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm,, o godzi­

nie 11,16 z nowej kaplicy Cmentarza Regional­
nego na Junikowie.

O tym zawiadamia
W ciężkim smutku pogrążona RODZINA 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 26726g

Dnia 36 maja br. po krótkiej chorobie odszedł B 
od nas niespodziewanie, w wieku lat 48, śp i

JAN MASŁOŃ 
adwokat, b. prezes Sądu Powiatowego 

w Kościanie
W Zmarłym tracimy przyjaciela i serdecznego I 

kolegę oraz prawnika szczerze oddarfego służbie 3 
sprawiedliwości i zawodowi adwokackiemu.

Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się dnia
3 czerwca 1959 r„ o godzinie 15,30 na cmentarzu 
parafialnym na Jeżycach.

Pamięć o drogim Zmarłym pozostanie w na­
szych sercach na zawsze.

20741

KOLEDZY 
Z ZESPOŁU ADWOKACKIEGO NR 2 

W POZNANIU

Zamienię pokój z kuehrfią 
półpoddasze II ptr. na 
większe. Warunki do omó­
wienia. Zbigniew Woź­
niak, Poznań-Górczyn. 
Stęszewska 56 m. 3. (od 
godz. 18). 20646g

Posiadłość, gospodarstwo, 
resztówkę do 56 km od Po 
znania ładnie położone rfaj 
chętniej nad wodą, jezio­
rem z parkiem wzgi. la­
sem kuoię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 19964g.

Zgubiono legitym. służbo­
wą nr 0412 wystawioną 
przez Okręgowy Urząd 
Kabli Międzymiastowych 
w Poznaniu na nazwisko 
Julianna Hercyk, Gorzyń. 

14989p

25 tys. zł pod dobry za­
staw pożyczę. Oferty Biu. 
ro Ogłoszeń. Swierczew. 
skiego 3 dla i9961g.
Naprawa maszyn do pisa, 
nia. Piotr Pieprzycki, Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 36, teleforf 23-63.

19T21g

Pokój z kuchnią, obszerny 
korytarz, spiżarnia, zmy­
walnia (łazien’ka) samo­
dzielne, słoneczne, I ptr. 
zamienię na 2 lub 3 pokoje 
z kuchnią, samodzielne do 
Ii piętra. Warunki do omó 
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 26659g.

Sprzedam dom niewykoń­
czony 4 pokoje, garażem, 
blisko tramwaju. Oferty 
składać do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
19999g.
Sprzedam parcelę 5 406 m2 
oparkanioną, zadrzewioną 
pod budowę dom ku jedni) 
rodzinnego, ewentl. poło­
wę. przy ul. Świerczew­
skiego, Pośrednictwo, Po­
znań, Dąbrowskiego 36.

199O4g

Sprzedam parcelę 2817 m2 
opłotowaną i zadrzewioną. 
Poznań, przedmieście, 4 
minuty od tramwaju, ul.
Grunwaldzkiej, 
wskaże Biuro 
Świerczewskiego 
19972g.

Adres 
Ogłoszeń, 

3 dla

Sprzedam dom l-rodzinny 
0 5 ha przy trasie leszno- 
Botekowo, Oferty: 'Leon 
Kuczyk, Poznań, Pałucka
19 m. 6. 19976g

Domek 1-rodzinńy wolny, 
3.466 m2 ogrodu, drzewa 
owocowe (woda, światło 
na miejscu) spiesznie sprze 
dam. Puszczykowo, Wyso-
ka 11. 19991g

Spiesznie sprzedam dom 
1-rodzinny na Junikowie, 
2 minuty do tramwaju z 
ogrodem zadrzewionym. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26066g.

Drfia 31 maja 1959 r. zasnęła w Bogu, po dłu. 
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 61, nasza najuko­
chańsza matka, siostra, babcia, bratowa, szwa, 
gierka i ciocia, śp.

z Puszów

reLksa Jurga
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm., o godzi­

nie 10,30 na cmentarzu na Górczynie,
W ciężkim smutku pogrążone 

DZIECI I RODZINA
Pozrfań, Małeckiego 16, Grodzisk, Kófni.k, 

Berlin. 20734g

Dnia 31 maja 1959 
pieniach, mój drogi 
brat, szwagier, teść 
58, śp.

r. zmarł po c:0kieh cier- 
mąż, nasz kochany ojciec^ 
i dziadek, przeżywszy lat

Franciszek Korcz
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm., o go­

dzinie 16,56 z I0iplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

ź/ONA Z DZIEĆMI I RODZINA
Przeźmirów, Ogrodowa 1 26706g

Zaginął (ul. Mostowa) 
ostrowłosy foksterier Od­
prowadzić za wynagrodzę 
niem. Woźna 13, m. 11.

___ ____ 26668g 
Zgubiono prawo jazdy, 
książeczkę PKO, rachun­
ki CPN. Arftoni Gmerek, 
Osiek I, poczta Mieszków, 
pcw. Jarocin, woj. pozn.

20661g

Różne
Gręplujemy na poczeka­
niu stare kołdry, wełnę 
wtórną od godz. 8—17. Po. 
zrfań, Droga Dębińska 12. 

18880g
Cieplice! Pokoje dla kura­
cjuszy, pełny komfort, w 
willi pięknie położonej, 
pi. 15 Grudnia, tel. 184.

14752p

Pożyczki 66 tys. zł na 
okres roczny z dobrym 
oprocentowaniem, zabez­
pieczeniem, poszukuję na 
wykończenie fermy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2OU2g.

Kawaler, lat 32, wysoki, 
przystojny, zamiłowany 
rolnik, kochający wieś, 
dobrze sytuowany, wy­
kształcony, pozrfa pannę 
z własnym średnim gospo­
darstwem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie. 
go 3 dla 14991p. ;
Panna 22 lata, 162 wys. 
wzir., c. blond,, poćobrfo 
ładna, wykształcenie śred­
nie, nawiąże znajomosćz 
odpowiednim panem. Tyl­
ko poważne oferty z foto" 
grafiią kierować proszę do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 13920g»
Dla kuzynloi, ładneJi 
zgrabnej, religijnej, 5°' 
soodamej, nieskazitelne] 
przeszłości, wyk»zta!ce»e 
średnie poszukuję 
wiedniego pana, wiek 2* 
do 32 lat. Leśnicy mile wi­
dziani. Cel matrymonial­
ny Dyskrecja zapewnij . 
Oferty z fotografią (ktOT 
zwrócę) do Biura 
Świerczewskiego 3, “ 
199i26g.

Dnia 31 maja 1959 r. zmarł rfagle nasz kochany 
ojciec, ', teść, dziadek, brat, szwagier i wuJe ’ 
przeżywszy lat 75, śp.

Andrzej Matuszek
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3. 6- r''

o godz. 15 z domu żałoby w Międzychodzie.
W ciężkim smutku pog-ążona

kodzina

"TOB »B3

Przewielebnemu Duchowieństwu, pracowni'
PZGS i GS w Obornikach, Rogoźnie i 
Goślinie, Związkowi Powstańców 
skich w Obornikach oraz Wszystkim tym, 
brali udział w pogrzebie mego męża, ^P-

Ludwika Wrób^ewsk eg0
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
ŻONA Z DZIEĆMI

Oborniki Wlkp.
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